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I
KRAKÓW 20 7. (PAT) Niebezpie­

czeństwo powodzi w  Krakowie źdaje s ę  
minęło. Woda, której stan w nocy w y­
nosił 3,39 opadła driś rano do 2.90, 
wykazuiąc dalszą tendencję zniżkową.

WARSZAWA 20. 7. (PAT) Poziom 
wody pod Zawichostem wynosił dziś ra ­
no 4.30 m. Taksamo pod Puławami wo- 
]da ci-gle przybiera. Kulminacyjny punkt 
jowodżi w  Warszawie oczekiwany Jest 
w nocy z soboty na niedzielę. Woda 
osiągnie poziom 5.20 m. i utrzyma s‘ę 
prawdopodobnie na tej wysokości przez 
trzy  dni. W  okresie tym przejdą Wisłą 
trzy  fale szczytowe, które według 
przypuszczeń nie przekroczą 5 i pół m.

W godzinach porannych śluza na 
Bielanach zaczęła przepuszczać. Na 
miejsce wysłano brygadę robotników, 
celem naprawienia śluzy. Dz rano 
W isła zalała kilka przystani nadbrzeż­
nych.

SANDOMIERZ, 20. 1. (PAT). Sytua­
cja powodziowa na Wiśle pod Sando­
mierzem i pod Zawichostem jest poważ­
na, Stan w oay wynosi przeszło 5 20 cm 
ponad normalny. Zalanych jw>t około 30 
wsi 1 około 15 tysięcy morgów ? pól o r­
nych stal pod wodą. 3.000 iudzl będzie 
potrzebowało pomocy. Młodzież ratuje 
ludzi, którzy musieli opuścić wsie. — 
W  czasie ratowania ludn ści jtonrl in» 
spektor P. W. i W. F. z Ośrodka Pracy 
Szczucin.

KIELCE 20. 7. (PAT) O ile poziom 
wody w górnych dopływach W isły u- 
pada, o tyle w środkowych dopływach 
i na same! Włśle woda podnosi się. Pod 
Annopolem pow. Opatów, została za’a- 
na szosa na przestrzeni 6 kl. W  powie­
cie iłżeckim rzeka Kamienna przy ujściu 
zalała kilka niżej położonych wsi, Stan 
wody na Wiśle pod Sandomierzem w y­
nosi 4.90 ponad normalny. W ał ochron­
ny w  okolicy Igołomi! został uszkodzo­
ny. Woda przelewa się przez wał.

czeństwa w ydały szereg zarządzeń, ma- | kańców, zajmujących niżej położone 
jących na celu zabeznieczenie miesz- j okolice*

Stan letnisk w  pasie p ow odziow ym

Haka jedzie

KRYNICA 20. 7. (PAT) Droga kolc­
owa z Powroźnika jest podmyta, I czę­
ściowo zerwana. W ozy przejeżdżaj 
w bród. Most kolejowy jest częściowo 
uszkodzony, jednak zdatny do użytku. 
Pociągi przejeżdżają z szybkością 5 kto 
na godzinę. W  Muszynie zerwany zo­
stał most. Komunikacja między łazien­
kami a plażą odbywa się przy pomocy 
łodzi. Na Popradzie przewróciła się 
łódź wioząca 13 osób. 12 osóz w yrato­
wano. W  Żegestowie tor kolejowy chpo 
niony jest przez mur oporowy.

Żegiestów ucierpiał stosunkowo naj­
mniej. W  Piwnicznej mosi drogowy o- 
bok siacji kolejowej został podmyty. 
Pól mostu ocalało, druga dqIov a uto­
nęła. W  Piwnicznej miaście zmeslon t 
został zupełnie most na Popradzie. Po­
zostało tylko jedno przęsło, W  R jtr  
powódź wyrządziła znaczne szkody, 
Most kolejowy uszkodzony. Sząjfijj&jOg. 
lane wody zniosły 2 wille. Znajdujące 
się obok mosty kolejowego most ko­
łowy jest zupełnie podmyty. W Klę­
czanach zr*.«?iono dom w którym m i­
nęło 9 osób- W Marcinkowicach zginę­
ły  3 osoby, W Jazowsko w czr-ia ni" 
cU ratowniczej utonę,a 1 osoba, Miej­
scowa fabryką mebli jest zupełnie zato­
piona. W  Obidzic na drodze z Fiwnicz* 
nej do Szczawnicy zatonęła jedn? o- 
soba.

W  Barcicach Poprad wyrządził w bl 
kle szkody. Woda tworzy o lbrzym ie 
jeziora. Poprad , mienił koryto. Stary 
Sącz ucierpiał stosunkowo mało. W N°’ 
wym Sączu stolą pociąg! z napisem 
Kraków — Krynica — W arszawa, któ­
re od kilku dni są nieczynne. Między 
Nowym Sączem a Maikowicami nasyp

WARSZAWA 20. 7. (PAT) Celem 
niezwłocznego przyjścia z wydatną po­
mocą ludności dotkniętej klęska powo­
dzi, zarządzone zostało przez rząd w y ­
słanie 25 tonn mąki do Krakowa, 30 do 
Tarnowa, 45 do Sandomierza, 30 do 
Brzeska, 30 do Myślenic, 30 do Dąbro­
wy, do Mielca, 20 do Dębicy 1 15 tonn 
mąki 4o Buska - Zdroju. Ponadto z pie­
niędzy Funduszu Pracy zakupione zo­
staną za 10.000 zł konserwy kawowa, 
w ilości miliona podcyj.. Również sto 
tonn cukru, przeznaczonego dla powo­
dzian, zwolniono od podatku akcyzo­
wego. Mają być również wysłane ouper 
Wiednie transporty soli.

P o w ó d ź w  W arszawie 
zaczyna się

WARSZAWA 20. 7. (PAT) W skutek 
Przyboru wody na Wiśle, przysiąpiono 
do ewakuowania stacji kolejki wązko- 
śurowej Most — W arszawa, położonej 
przy moście Kierbedzia. Stację kolejki 
przeniesiono na wyższe miejsca

WARSZAWA 20. 7. (t*AT) Klęska 
powodzi, która nawiedziła południowa 
część Polski W arszawie nie grozi. Po­
ziom, W isły pod Warszawą podnosi s;ę 
o 4 cm. na eodzinę. W ładze bezpie-

kolejowy jest całkowicie zerwany na 
długości 850 m. Szyny uniesione zosta­
ły daleko poza tor. Most pod Klęczana­
mi został uratowany dzięki ofiarnej 
pracy robotniczych drużyn kolejowych. 
Dwutorowy most na Kamienicy pod 
Nowym Sączem został częściowo usz­
kodzony. Ruch odbywa się po jednym 
torze. Naprawa mostu i otwarcie ruchu 
spodziewane jest w ciągu dwóch dni.

Linja kolejowa Nowy Sącz — T ar­
nów przerwaną jest w 5 miejscach. Na 
drodze Stróże — Żeg;estów zerwany 
jest most między Bieczem i Skołysze- 
wsm. Również zerwany jest most mię­
dzy Skołyszewenr i Jasłem. Wszedzie 
w re intensywna praca drużyn robot­
niczych, oddziałów wojskowych, straży 
pożarnych i hidnęśęj miejscowej. W No­
wym Sączu komitet miejscowy d o ży  
wic 1.90C psób dziennic.

W p ę W I C E  20. 7 (PAT) Groźba 
powodzi nad Skawą minęła. Rzekar-pw 
wraca do swego dawnego koryta, wody 
zalewowe ustępują. Przy.stąpieno ener­
gicznie do odbudowy dióg i naprfw y 
mostów. Komunikacja koiejowa została 
przywrócona rja odcinku Wadowice — 
Kalwaria

Na Un|I kolejowej Kalwaria — Sucha 
— Spytkowice — Oświęcim — Skawina 
powódź poczyniła bardzo poważne w yr­
w y w torze koleiowym. W ciągu 12 go 
dzin poziom wody obniżył się o pól me 
tra. Ewakuowana ludność wraca i'o 
swych domów. We wsi Lipowej oddział 
saperów uratował na pontonach 18 o- 
sób. Powiatowy komitet pomocy po­
wodzianom zorganizował dostawę żyw­
ności i środków leczniczych do miejsc, 
które były zalane wodą.

powstrzymały Ją tylko ochrony, zftłażone 
na koronie obecnego walu. Z Tarnobrze­
ga przesyłają samochodami ludzi do sy­
pania ochron na wałach dolnej Tfześ- 
niówki. W razie przerwania tyoh wałów  
nastąpiłoby zalanie całej półnócnO-weh. 
części powiatu.

Koło wsi W rzawa woda na WiśU 
podeszła do korony yału i wynosi 5.20 
ponad stan normalny. Również n t Sanie 
woda silnie przybrała, lecz stun jej na- 
razie nie budzi obaw.

W  powiecie tarnobrzeskim wsie So. 
bów, Krempa. Zalefcariskie. Krasne, 
Chmielów, Dąbrowica, Burdy, Slezaki s 
Dymitrów zalane wodami miejscowych 
dopływów Wisły.

P rzy moście pod Sandomierzem na 
terenie powiatu sandomierskiego sytua­
cja bardzo groźna. Most zagrożony.

Obecny jest również w  powiecie ta r­
nobrzeskim, gdzie kieruje osobiście akcją 
ratunkową wojewoda lwowski Belina 
Prażmowski. -

W  powiecie jarosławskim zalała wo. 
da około 20.000 morgów. Szkody wyno- 
szą przeszło pół miliona złotych.

Dnia 19 bm, nastąpiło nad Jarosła­
wiem oberwanie się chmury, ćo spowo­
dowało zalanie gazowni t ueregu mie­
szkań suterenowych n« orze,' teściach. 
Szybka interwenci" sw aiy pożarnej o- 
caliła generatory gazowni przed eksplo­
zją, Obecnie po wypompowaniu wody. 
gazownia iegf w  ruehn.
"-“Dziś. w  piątek 20 bm ękeło 

20-teJ spodziewany jest rrnpływ wielkiej 
wody na Sanie z ©kni|e Sanoka. Staro- 
sta. pow. jarosławskiego Wąs z 'ijd ti*  
się na miejscu i kieruje akeją na terenie 
dotkniętym powodzią.

M in. Butkiev*icz o pow odzi
WARSZAWA 20. 7. (PAT) M inishr 

Komunikacji Butkiewicz po powrocie z 
terenów nawiedzonych powodzią, podał 
następujące szczegóły: Obecny poalom 
wody na rzekach przekroczył znacznie 
poziomy notowane w latach tak daw ­
nych jak w 1887. W tedy w Nowym S r  
czu woda osiągnęła poziom 411 i -  
Obecnie 4.80 m. ponad normalny. Na 
Rabie w roku 1931 zanotowano 8.15 rv 
a obecnie 9.52. Pod NoWym Sączem ’i 
ujścia Dunajca wada przeszła wod°~ 
wskazy Dla 1’ustracji p. minister podd 
fakt, że przy ujściu Dunajca pracując1' 
przy umocnieniu wałów oddzia juna­
ków, wzniósł tamę do wysokości 4 i 
poł m. Jednakże wkrótce woda wystą 
uila z brzegów, zalała tamę i wznios^

się ponad nią tak wysoko, żę mogły nn 
niej kursować swobodnie statki pasa­
żerskie z Krakoy/a. Obecnie poziom 
wody w rzekach górskich stale opad» 
Jednak przy ujściu Dunajca stan Jest 
groźny i wodą przybiera ciągle. Rów 
niet pod Szczucinem woda się podnosi, 
choć wolniej. Pod Sandomierzem stan 
wody wynosił wczoraj o godz. 2n-te.i 
5-18 m podczas gdy w czasie powodzi 
w roku 1903 wynosił tylko 4.83 m. Ko­
munikacja kolejowa została stopniowo 
przyw ócona- O ile nie jest to mozńwe 
bezpośrednio, ruch odbywa się z prze­
siadaniem, z wyjątkiem linji Biadoliny 
•— Tarnów, na której ruch kolejowy me 
jest jeszcze możliwy-

Sytuacja pow odziow a w w o je w . 
iwowsKiem

l WOW, Z0. 7 (PAT). Sytuacja po­
wodziowa w woj. lwowskiem w dnia 
bm. w godzinach przedpołudniowych 
przedstawiała się następująco: w  pow. 
tarnobrzeskim woda na Wiśle w-ztz noc 
przybrała o 10 cm. Według wiadomości

z góry rzeki, należy się spódziew ić dal­
szego przyboru wody do godz. 12-tej w 
południe. Sytuacja koło Chmielowa o 
Panowana, natomiast na dolnej Trześ 
niówce koło wsi Trześń stan groźny, 
gdvż woda doszła do korony wału. a

O O E T  W I N N Y
i owe owv do ko m erw  I sa ła t 
w yborow ej jak o ie l p o l e r *

E D M U N D  R IE D L
:t Lwów, ul. KutewiHogo i  n

F i j j e : ul. G r8deckn  74.
ul. P o ło ek io fp  18.
PI- Uaji B rztzk iaj •

r w i r r l

P o ża r najstarszego klasztoru
Na Peloponez" e spłonął jeden z naj­

starszych w Europie klasztorów. Me- 
gaspileon. Pastwą p.omieni padły gro­
madzone od kilkunastu wieków bardzo 
cenne wota, ikony i SKarby składane 
przez cesarzy bizantyńskich. Z p ien ie­
ni udało się ocalić ikonę wytłaczaną w 
wosku, dzieło dłuta apostoła Łukasza, 
jak głosi podanie. Do zupełnego znisz­
czenia klasztoru przyczynił się wybuch 
prochów, złożouycn w  podziemiach 
klasztoru Jeszcze za czasów pows+'inia 
greckiego w roku 1821 W  płomieniach 
zginęło kilkanaście osób.

Klasztor w Megaspilcon (w pobllźi 
Kalawryta) należał do najciekawszycn 
zabytków architektonicznych w Grecji.

Odbudowany przez Konstantego Pa- 
leologa, padał Już dwukrotnie pastwą 
pożarów, w 1400 I 1640 roku-

Olbrzymia jego fasada wysoka na 
ośm pięter, wznosi się na zboczu stro­
mej skały i przedstawia się nieslychan e 
malowniczo.

W szyskie galeryjki, schody, pawi­
lony i nadbudówki zbudowane były 
z drzewa — 1 ta okoliczność sprawili, 
iż pożar, mając tak podatny grunt, zni­
szczył całą budowlę.
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SAN FRANCISCO 20. 7. (PAT) Ko­
mitet strajkow y uchwalił zakończyć 
strajk gsneralny większością 191 g b -  
sów przeciw 174. Wielu robotników po­
wróciło już do pracy.

Taksówki i tramwaje zostały urucho­
mione. Do miasta ‘Jizybyło wiele środ­
ków żywności. Życie w raca do stanu 
normalnego.

SAN FRANCISCO, 20. 7. (PAT). Re­
wolucją uchwalona przez główny komi­
tet strajkowy głosi, że komitet oświad­
cza się na rzecz niezwłocznego przed­
stawienia sądowi rozjemczemu w szyst­
kich kwestyj spornych. Dalsza rezolucja 
domaga się utrzymania komitetu, aż do 
chwili, gdy jego przewodniczący' uzna 
za stosowne go rozwiązać, inna zaś re­
zolucja żąda, by w  interesie pokoju i dla 
okazania dobrej woli oddziały wojsko­
we zostały wycofane ze wszystkich 
miast strajkowych) na czas nieograni- 
:zony. Ludność miasta ogarnęła szalona 
radość na wieść o powziętem przez głó­
wny komitet strajkowy postanowieniu 
zakończenia strajku. Na ulicach docho­
dziło do scen, przypominających mo­
menty ogłoszenia zawieszenia broni. — 
W szyscy pracownicy powrócili ochoczo 
do pracy ,a restauracje i sale rozrywko­
we były przepełnione.

Jak się zdaje, główną przyczyną za­
kończenia strajku było niezadowolenie 
ludności. Gubernator Merrian odmawia 
wycofania oddziałów gwardii narodo­
wej z miasta, dopóki nie uzyska pewno­

ści, że akty gwałtów już się nie powtó­
rzą. S traty  poniesione wskutek strajku 
przez San Francisco, obliczają obecnie 
na 150 milionów dolarów, zaś liczba 
w ludziach wynosi 8 zabitych i 197 ran­

nych. W  P orthnd  miejscowy komitet 
strajkowy postanowił ogłosić strajk ge­
neralny, jeżeli obozujące w  dległości 10 
mil odziały gwardji narodowej wkroczą 
do miasta.

PARYŻ, 20. 7. (PAT). Sensacyjne ze­
znania Tardieu w  komisji badającej afe­
rę Stawiskiego, wywołały zapewne po­
ważne konsekwencje polityczne.

Sekretarz grupy radykalnej i członek 
tego stronnictwa b. premjer Chautemps 
porozumieniu z Heriotem dąży do w y­
jaśnienia stosunku partji wobec rządu. 
O ile rada gabinetowa nie da satysfakcji 
partji radykalnej prezes Herlot zwoła

posiedzenie komitetu wykonawczego 
partji, który poweźmie ostateczna decy­
zję co do ewentualnego wystąpienia par­
tji radykalnej z rządu Doumergue‘a Ha-
vas przypuszcza, iż nie dojdzie do tej 
ostateczności i konflikt będzie załago­
dzony albo na posiedzeniu rady gabine­
towej, albo w arodze osobistej interwen­
cji premjera.

W Niemczech nie w ygnają polary
BERLIN 20. 7. (PAT) Donoszą tu o 

dalszych pożarach, wybuchających 
wskutek silnych upałów. W Heide- 
mann w Saksonji spłonęła fabryka pa­
pieru. W Delmenhorst spaliła się hala 
fabryczna wraz ze składem materjałów 
Ostatniej nocy wybuchł pożar lasu pod

Berlinem. Spłonęło 5 tys. m. kw. lasu,
BERLIN 20. 7. (PAT) W  Neusta U 

pod Hannowerem płoną obszary boro. 
winy i lasu na przestrzeni 1000 morgów
W  akcji ratunkowej biorą udział od­
działy wojskowe S A. i S.S.

K L A W I  O L „A p. K ow alski"
usuw a bezpow rotnie

999

O D C I S K I
0  połączenie Kościoła

RZYM, 20. 7. (KAP). Między 2 a 9 
września odbędzie się w  Wenecji trzeci 
wschodni tydzień modlitwy i studjów, 
poświęcony sprawie unji Cerkwi prawo­
sławnej z Kościołem katolickim.

Pierw sza część tygodnia poświęcona 
będzie zagadnieniom liturgicznym, dru­
ga,zaś modłom i studjom Przewidziane 
śa dwie wielkie mowy inauguracyjne 
biskupa sufragana Wenecji, oraz patriar­
chy weneckiego ks. Kardynała La Fon- 
♦aine. Na zakończenie tygodnia wygłosi 
mowę arcybiskup z Palermo, ks. kardy­
nał Lavitrano.

Udział Polski w  M iędzynar. 
Koigresie Eucharystycznym

:Vy ARSZAWA, 20. 7. (KAP). W  dniach 
3— ’Ó października rb. odbędzie się w 
Buenos Aires XXXII Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny, w  którym 
tradycyjny już udział weźmie delegacja 
polska. Na" czele delegacji tej stać bę­
dzie osobiście J. Em. Ks. Kardynał 
Hlond; W yjazd delegacji nastąpi w dniu 
15 września rb. drogą na Rzym i Nea­
pol, gdzie nastąpi zaokrętowanie na 
wielki statek transoceaniczny „Ocea­
nia". I . ■ ' ' ; j ■ ■

Dowiadujemy się również, że Kance­
laria Prym asa Polski powierzyła całą 
techniczną stronę wyjazdu naszej dele­
gacji P. B. P. Francopol, W arszawa, 
Mazowiecka 9, która też udziela bliż­
szych informacyj we wszystkich spra­
wach związanych z tą pielgrzymką.

Legatem na Kongres mianowany zo­
stanie kardynał Sekretarz Stanu Pacelli. 
Ponadto udział weźmie kardynał Lavi- 
trano, arcybiskup Palermo i Ascalesi, 
o .az arcybiSKup Neapolu.

W  Kongresie wezmą udział naczel­
nicy i ministrowie kilku republik Ame­
ryki Południowej, poza tern katoliccy 
ministrowie Kanady i dwaj członkowie 
gabinetu Roosevelta.

Dla uczczenia najwznioślejszej tajem­
nicy religjj katolickiej, zbierze się też 
przeszło tysiąc parlamentarzystów 
państw łacińskiej Ameryki. Ojciec Świę­
ty ma wygłosić dla uczestników Kon­
gresu przemówienie transmitowane 
przez radjo.

Dziennikarz? łotewscy
w  obozie Koncentracyjnym

RYGA 20. 7. (PAT) Urzędowa „Bri- 
hwa Sema“ podaje, że 30 członków za­
wodowego związku dziennikarzy i pi­
sarzy, w tem kilku członków zarządu 
i komisji rewizyjnej zostało aresztowa­

nych za antypaństwową działalność 
" Większość aresztowanych osadzono 

w  obozie koncentracyjnym. Dziennik 
domaj :a się rozwiązania związku.

Sabotaże hitlerowskie w Austrjf
WIEDEŃ 20. 7. (PAT) Komunikat u- ! 

rzędowy donosi, że dnia 18 bm. oodpa- | 
łono rozmównicę telefoniczną w jedne] | 
z dzlelirc Wiednia. Sprawca podpale­
nia blacharz Wilfert, znany narodowy 
socjalista został aresztowany. Przyznał 
się od do czynu i oświadczył, że roz­
kaz podpalenia otrzymał od pewnego 
niezn-nego osobnika. Wilfert oddany z)- 
stał pod sąd doraźny.

W  nocy 19 bm. dokonano zamachu 
na tor kolei południowej w Miirtzuschlag 
Zamach nie wyrządził większych szkód

nUterjalnych. Ruch kolejowy nie został 
wstrzymany.

BERLIN, 20. 7. (PAT). Niem. Biuro 
Inf. donosi z Wiednia o licznych zama­
chach bombowych w Austrji. Na stacji 
kolejowej Hafelaker pod Insbrukiem 
wybuchła bomba. W  Lustenau wybuch 
bomby zniszczył sale gimnastyczną. — 
W Wiedniu wyleciała w powietrze 
rozmównica telefoniczna. Pod Edlach w 
Styrii i Bregenz dokonano zamachów 
bombowych na tory klejowa*

Rozwiązanie rady miejskiej w Łodzi?
Według doniesień prasy, „czynniki 

miarodajne" postanowiły nie zwoływać 
nowowybranej rady miejskiej w Łodz', 
posiadającej — jak wiadomo większość 
narodową. Postanowiono wybory unie­
ważnić. a nowe odłożyć conajmniej r.a 
rok. Posianowienie o unieważnieniu w y­
borów ma się ukazać dopiero po obję*

ciu urzędowania przez nowego woja1 
w°dę. Odejście z Łodzi p. Hauke - No­
waka jest zdecydowane i nie wróci już 
on z urlopu na dotychczasowe stanowi­
sko. Jako następcę jego wymieniają v>, 
gen. K Hubickiego, b. ministra opieki 
społecznej i obecnego prezesa zarządu 
BB; na województwo łódzkie.

Skazanie oszcz rcy Farona
WARSZAWA 20. 7. (tel. w ł. G) Po | 

pogrzebie zmarłych tragiczną śmiercią I 
lotników Żwirki i W igury, w  jednem z  j 
pisemek 2-tygodniowych, pt. „Polska 
Odrodzona", będącym organem kościo­
ła Narodowego w Polsce, ukazał się ar­
tykuł, w  którym anonimowy autor za­
rzucał proboszczowi parafii św. Krzyż?, 
ks. Lorkowi, że pobrał za pogrzeb lot­
ników olbrzymia kwotę 85.000 złotych.

Artykuł stał się powodem wniesi)- 
neeo przez ks. Lorka oskarżenia ,ia re­

daktora pisemka, biskupa kościoła Na- 
odowego W. M. Farona i redaktora 

odpowiedzialnego Bronisława Poteru- 
cha:

Sąd Okręgowy po rozpoznaniu spr.T 
wy, uniewinnił biskupa Farona, który w 
czasie ukazania się artykułu bawił za­
granicą, skazał natomiast Bronisława 
Poterucha na 2 njiesiące aresztu i 2000 
Zł grzywny

Sąd Apelacyjny w  Warszawie wyrok 
wczoral zatwierdzi^

Kom . Ekonom iczny Ligi 
Narodów zakończył obrady

GENEWA, 20. 7. (PAT). Komitet 
ekonomiczny -Ligi Narodów, obradujący 
pod przewodnictwem wicemin. Doleżala 
zakończył dziś swą sesje. Komitet prze­
prowadził b. interesującą wymianę zdań 
na temat obecnej sytuacji gospodarcze; 
świata, stwierdzając niewątpliwą popra- 
wę, ale nie tak doskonałą, aby można 
było przewidzieć w najbliższym czasie 
legalną stabilizację walutową.

Zw y żk a  marki
WARSZAWA 20. 7. (PAT) Na dzi­

siejszych giełdach walutowych nastąp ? 
poważny wzrost marki niemieckiej. De­
wizę na Berlin notowano w Warszawie 
207,75 wobec 203 w dniu wczorajszym, 
w Zurychu 120.50 wobec 118,10. w P i-  
ryżu otw. 593 wobec. 552 przy w czora;- 
szem otwarciu. P oz^stab  waluty nac- 
gól spadają w szczególności floren ho­
lenderski, frank fr„ a także minimaln e 
funt i dolar.

Zaparcie. Najpoważniejsi specjaliści 
chorób kobiecych stwierdzili, że natu­
ralna woda gorzka Franclszka-Józeta 
działa w  bardzo wielu wypadkach szyn­
ko, niezawodnie i bezboleśnie. 21 Sol

Dliscz.go ,,Ł y c h ’ ’ nie breł 
udziału w  akcji 

p rze c iw p o ża ro w i?
(t) Przed kilku dniami, wybuchł po­

żar we wsi Mszanie, pow. Zborowskie­
go w zagrodzie Władysława Machnow- 
skiego, Rusina. Pożar rozszerzył się na 
zabudowania sąsiednie, wskutek czego 
spłonęiy 4 domy mieszkalne i 12 bu­
dynków gospodarskich na szkodę pięciu 
gospodarzy. Przyczyną pożaru byłt 
wadliwa budowa komina.

Dzfwnem było zachowaniu się cźłon- 
ków miejscowego stow. gimnastyczne 
go „Luli", którzy podczas pożaru sta 
zdała od palących się zabudowań, przy. 
glądali się pożarowi, lecz w akcji ratow­
niczej udziału nie w zięli

7. LISTÓW n o  ELEKCJI

Vis m a lo r...
Od szeregu dni jest kom unikacja mię­

dzy Lwowem a Kranowym z powedu 
klęski powodzi przerwana, należy się je­
dnak liczyć już w najbliższych dniach z 
ponownem otwarciem ruchu na tej prze. 
strzani. Rzecz jasna, ia spedytorzy nie bę­
dą w stanie wyładować nagromadzonych 
na skutek dłuższej przerwy w ruchu po­
syłek wagonowych w czasie 24 godzin, 
wolnym od postojowego.

Byłoby wskazanem, by Dyrekcja Ko­
lejowa we Lwowie w uwzględnieniu t “j 
nieprzewidzianej przeszkody, powstałej 
wskutek działania t. zw. siły wyższej 
przedłużyła wolny cd postojowego czas 
do dni trzech z ważnością od dnia otwar. 
cla ruchu na przeciąg kilku dni.

Postulat ten, bardzo na czasie podno 
szą sfery kupieckie naszego miasta.

LW. ZW. SPEDYTORÓW.

M U N D U R Y
gotowe dla P. T. O f i c e r ó w  
Rezerwy °d zf. 115*—

poleca Firma

M i e c z y s ł a w  z a l e s k i
Lwów, pl. Marjacki 10
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O D D Ł U Ż E N I E  R O I  N I  C T W A
I polityka yospodarcza rząiJu

I. I
Ostatnie zmiany w  rządzie oceniane 

Są przez prasę sanacyjną jako zapowiedź 
załatwienia kilku problemów, związa­
nych z drobnem rolnictwem. Zarówno 
pretnjer Kozłowski, dawniejszy minister 
reform rolnych, jak 1 p. Poniatowski, 
obecny minister rolnictwa I reform rol­
nych, mają być należycie przygotow a­
ni do rozstrzygnięć w  tej specjalnie, 
dziedzinie. Najważniejszym punktem te­
go programu, to oddłużenie wsi.

Na lamach prasy sanacyjnej w ybu­
chła ostra dyskusja na temat, kogo ma 
objąć, zapowiedziana akcja oddłużenio­
wa rządu: czy całe rolnictwo, czy ty ’ko 
małorolnych? To zagadnienie zostało 
już rozstrzygnięte: z zapowiedzianych 
prac rządri korzystać mają rolnicy, po­
siadający mniej, niż 50 ha ziemi, reszta 
może korzystać tylko z pewnych ubocz­
nych ułatwień!

Ostro tę decyzję atakuje konserwa-1 
tyw ny „Czas“ :

„Trzeba też pamiętać, — pisze on w
nr. 192 z l i  lipca   że niezacią,ganię
długów, nierbbienie inwestycji, niekupo- 
wanie nawozów sztucznych Chorzowa 
1 Moście było uważane za brak patrio ­
tyzmu, z sabotaż w stosunku do pro­
gram u rządowego. „Państwo wy“ zis- 
Ł ian in , współpracujący z rządem, byt 
•wzywany do zadłużania się, do inw ssto. 
■wania. Rezultatem było to, że nafbar. 
dziej za Hużonem Jest zlemlaństwo pro- 
rządowa, natom iast ziemlaństwo endec­
kie długów ma znacznie mniej, P rzy 
tych m etodach oddłużenia, kredyt rzą­

dowy okaz“tby się istnym  darem  Danaów 
Efekt polityczny byłby nad -szelki 
wyraz szkodliwy,**

,n '•"■■
Te ,,nad w yraz wszelki" naiwne ar­

gumenty „C£asu“ nie przekonają niko­
go nawet w  obozie rządowym Tam de­
cyzja już zapadła! Zadłużonym ziemia­
nom dopomogą . do rozwikłania inte -e- 
ęów — egzekutorzy i komornicy.

Pod adresem rządu posypały się z 
wielu stron konkretne żądania i propo­
zycje. Tym razem najdalej idące pro­
jekty stawia pólurzędowy .,Kurjer Po- 
ranny“- O sformułowanych przez ludow­
ców postulatach mówi ta część prasy 
sanacyjnej, iż — przyszły one, jak przy­
słowiowa musztarda po obiedzie: rząd 
już postulaty te pozytywnie jakuby zde­
cydował. Konkretne żądania idą w kie­
runku: obniżenia kapitału i odsetek i od­
roczenia ich płatności, obniżenia cen ar­
tykułów monopolowych i kartelowych, 
obniżenia podatków i opłat, dostarcze­
nia kredytu krótko- i średnio-termino- 
wego.

Czy jednak „Kurjer Poranny'1 nie ła­
pie ryb przed niewodem?

Niektóre z wymienionych zagadnień 
doszły już do Rady ministrów Na ostat- 
niem posiedzeniu Rady ministrów roz­
winęła się dyskusja nad obniżeniem cen 
zapałek. — Przeciw  obniżeniu cen prze­
mawiał min. skarbu Zawadzki, powołu­
jąc się na p itrzeb y  skarbu. Opozycia 
ministra skarbu już przy zapałkach 
wskazuje, że w  rezultacie z pośród wiel; 
kiego hałasu o  obniżenie cen, zrodzić 
się może — przysłowiowa mysz. Cena 
zapałek z pośród wyir-enianych cen 
soli, tytoniu, spirytusu, cukru, węgla, 
żelaza, nafty, najmniejszy jeszcze ma 
wpływ  na budżet, A już wpłynął pro­
test tak poważny, lal ministra skarbu! 
Już wypłynęło zagadnienie ; budżetu . 1 
skarbu. Cóż będzie w tedy, gdy przyjdzie 
na stół obniżka cen na inne ważniejsze
monopole?

Wiemy, że sprawa obniżki cukru o 
20 groszy na kilogramie, tak aktualna w 
ub. jesieni, odroczona została do w rze­

śnia tego toku. Wiemy, że tak niedawno 
kolei państwowa, chcąc ułatwić eksport 
węgla, obniżyła i tak już bardzo niskie 
taryfy przewozowe o dalsze 2 i pół zł. 
na tonie węgla eksportowego. Przed kil­
ku dniami zerwano rokowania węglowe 
polsko - angielskie. W  tych warunkach 
nacisk rządu na obniżenie cen węgla na 
rynku wewnętrznym nie może być zbyt 
wielkim. Podobnie wygląda sytuacja 
w  nafcie. Cena 1 kg. nafty w eksporcie 
spadła już do 5 groszy. Ktoś te straty  
pokryć musi! Jak dziś sprawa wygląda, 
pokrywa je konsument krajowy.

Trzeba więc przewidywać, iż akcja 
generalnej obniżki cen na artykuły mo­
nopolowe i kartelowe, nie da rezultatu 
poważnego. Trzebaby przedtem poddać 
rewizji całe zagadnienie naszego eks­
portu d"mpIng°wego. Trzebaby w in­
ny, niż obecnie, sposób, zabezpieczyć 
równowagę bilansów: płatniczego i han­
dlu zagranicznego 'G dy 'na 'to  się nie za­
nosi, trudno liczyć na sukces rządu przy 
zapowiadanej, nie od dziś zresztą, akcji 
o obniżkę cen przemysłowych.

STANISŁAW RYMAR

Niewesoło zapowiada się jesień w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Masa amerykańska, która uwie­
rzyła w błyskotliwą żywotność prezy­
denta Roosevelta i partji demokratycz­
nej, zagiąda dziś faktom w oczy i stw ier­
dza, że głoszony powrót do t. zw. ,,pro- 
sperity** staje się coraz wyraźniej ba­
jeczką dla grzecznych dzieci.

Piętnaście ciężkich miesięcy do­
świadczeń — na ulicach stają tłumy i 
szemrzą: zostałyśmy oszukane! Liczpą 
bezrobotnych, wbrew wykrętom sta ty ­
styki, utrzymuje-. się . na wysokości 
10,800.000 jednostek; sam Nowy Jork 
w  pierwszych tygodniach czerwca n i ­
tował codzienny przypływ  1500 skaza­
nych ńa wsparcie. Strajki w najwięk­
szych i nrjgłóiwaejszych,, przemysłach 
■mnożą się coraz bardziej, zawiedzeni 
fermerzy szykują nową burzę.

Kapitał oskarża przemysł', przemysł 
stawia zarzuty kapitałowi, — a obie ie 
.siły., razom o sk arża^  ugodnije rząd. Al i- 
Ijony ciułaczy, którzy stracili swe ^ykłu- 
dy z powoda móratoryjnych zarządzeń, 
daremnie oczekują zapowiedzianego 
zwrotu swych oszczędności.. Pomoc 
rządu zawisła gdzieś w 'pow ietrzu  i nie 
odezwała się 2 u 'e j  nawet do tych, któ­
rzy na „ołtarzu dolara'* złożyli swe za­
soby złota. Depresja odsuwa nadzieję ua 
„prosperity" w jakąś nieznana dal.

Ulica amerykańska, która w każdem 
zjawisku gospodarczem, am erykańskiej 
nie chce dopatrywać się powikłań i przy 
czyn międzynarodowych całą odpowie­
dzialność za ohecny stan zwala na po- 
lityczne klerowncltwo Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej.

Gniew ludu przejawia się w ostatnich 
sześciu miesiącach w ostrej, bezwzg’ęd- 
nej krytyce demokratycznego progra­
mu odbudowy, w negatywnem ustosun­
kowaniu się do dalszych ekśper-tnen 
tów gospodarczych w nieufności io t  
zw. »,trustu mózgów", któremu dolepia 
.markę socjalistyczno * radykalną, z 
przekreśleniem wszelkich cech amery­
kańskich.

Naród coraz wyraźniej ogiądu się za 
starem! formami w przekonaniu, że ono 
odwrócą gospodarczą kartę Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej.

W aszyngtoński Kongres po wielo­
miesięcznej, nerwowej pracy został- od­
roczony- Dzieje Stanów nie notew ałr 
dotąa ■ takiego potopu nowvch usta f ,  
jakiem! w szalejącem temp,e zasypano 
naród amerykański.

Lud amerykański przygotowuje się 
do jesiennych wyborów, a dotychczas' ” 
wi w ybrańcy z drżeniem serca szykują 
sprawozdania dla swych wyborców. 
Z riiecierpLwcććią. oczekuje ich farma z 
Zachoru 1 Środkowego Zachodu, robot­
nik z Illinois i Ohio, metalowiec Pensyl­
wanii i Miclrgan. Z. niecierpliwością śb - 
dzą ich przybycia stuprocentowi A.ns- 
rykanie małych miast, szykują się na ich 
przyjęcie wielkie, niezbadane w sw ym  
nastrojach metropolie wschodniej części 
krajji- Republikanie opracowali nowv

Dając pierwszeństwa
towarom na jw y iszeg o g ab rak ą)
kupujemy tanin 1

program i wyrzeźbili każde aktualne 
zagadnienie, punkt za punktem, Rozwi­
ną sztandary, rzucą oskarżenia...

TANIEC PIENIĄDZA
Rządowy program I wydatki pomo­

cy finansowej zamknęły się w dniu 3u 
czerwca rekordową sumą 1 miliardów 
dolarów. Oto gotówka, k łórą wpompo 
wano w kanały nienasyconego przem y­
słu i handlu, banków i kolei; o tr gotów­
ka, wypłacona farmerom i bezrobotnym. 
Dwadzieścia miljonów ludzi — szósta 
Część narodu, -  żyje dziś z kas zapomo­
gowych państwa. Mimo tych zastrzy­
ków, mimo deprecjacji dolara, sy tu ac ji 
gospodarcza nie uległa zmianie. Tu i tam 
lekkie drgnienie, a zresztą gorączkowe 
oczekiwanie na d rlsze  z^strżyki dola- 
rowe. W ydatki rosną jak na drożdżach.

Gdy buwiem w okresie od paździer­
nika 1932 r. do kwietnia 1933 rząd na 
pomoc wyasygnował 112 milj. dolarów, 
to w 'analogicznym  okresie r. 1 *333-34 
zmuszony był wyasygnować 470 mi’j. 
■doi. W aszyngton opanowany był w o- 
statnich miesiącach gorączką w ydaw a­
nia dolarów. Taniec, błędny taniec do- 
la ra .,

Kongres, zasypany setkami projek­
tów, stracił z oczu poszczególne pro­
blemy i odpowiedzialność za nie. I stało 
się, że odpowiedzialny zarządca robót 
publicznych H. L. Ick.es, otrzym awszy 
od Kongresu, przed niespełna dwoma ty ­
godniami, na roboty 5^0 miljonów dola­
rów, nie umiał odpowiedzieć, czy sumy 
te zostały już zużyte, — a mimo to za­
żądał dalszych kredytów  w ilości 250 
milj. doi.

Ma wydatki. A więc: 10 milj. doi. na 
nowy gmach ministerstwa spraw  w e­
wnętrznych w Waszyngtonie, 110 nv'- 
jonów na nowe gmachy pocztowe, 55 
milj. doi. na elektrownie, 133 milj. doi. 
na kanalizacje, 154 miljonów na nowe 
mosty i wiadukty — yyicaz-Ieci w -n ie ­
skończoność. Cyfry te rie bawią już 
naw et obywatela amerykańskiego, s tra ­
ciły w szelaki nerw  sensacji.

POMRUK NIEZADOWOLENIA
A gdy przed niedawnym czasem ba­

dano treść ankiety, dotyczącej progra­
mu Roosevelta, okazało się, że 37 
stanów odniosłe się doń rak krytycznie, 
źe graniczyło to niemal z votum nie­
ufności.

Co gorsza nawet to demokratom za­
wsze wierne Półudnle, sżczególfiie ob­
szary bawełniane, chwieje sit; w swej 
lojalności, a dla wybrańców ludu tych 
okolic zjawiska jesienno -  wyborcze 
stoją p cj wielkim zńakiem zapytania.

Czy powrócą przeto dni t. z w. „yes- 
yes-kongresu", posłusznego woli p-ezy- 
denta, czy też zmieni, się nastrój tej in­
stytucji — to pokaże Jesień.

(K.)

W  POCIĄGU N A Jhu-E J
spędzisz c z a s , czytając 

ciekawe dzienniki czasopisma

'U b iy w tłi i  d n ia
Żydzi „lepiei" rozumieją 

dobro PoIsk I
Jednym z głównych grzechów popet* 

nianych przez £ydów jest ich mniema­
nie, że nawet interesy innych narodów; 
lepiej rozumieją oni, niż te narody same. 
Ileż nasłuchaliśmy się, że Żydzi dla .Nie: 
miec uczynili więcej, niż sami Niemcy. 
Żydzi nie rozumieją wcale śmieszności 
takiego powiedzenia.

Ostatni „Nowy Dziennik" z Krakowa 
usiłuje wytłumaczyć Polakom, 2e nie­
właściwie oceniają interes Polski w  spra­
wie t. zw Locarna wschodniego Cho­
dzi tu o zastrzeżenia prasy narodowej — 
m. i. także „Kurjera Lwowskiego" — co 
do tych klauzuli w  projektowanym pak­
cie wschodnim, które przewidują udział 
wojsk rosyjskich w wojnie z Niemcami 
lub naodwrót.

Wojska niemieckie « Poleca mogły­
by wywołać rawindykaoyjna apetyty ta. 
rytorjalne Niemiec a wojaka roeyjskia 
w Poleca zalatują nieco propagandą 

■ bolezowizmn. Przytacza się te? i taką  
obawę, że wmarsz wojsk rosyjskich, po. 
przez Polskę do Niemiec mógłby w 
Niemczech wywołać rew olucję boleze. 
wicką, tak że Polska pewnego pięknego 
poranku mogłaby się znaleźć między, 
d oma wlelkiemi m ocarstwam i bolaze 
wickiemi. Te obawy me i pozbawiona 
momentów prawdopodobieństwa. _ Ale 
przeciwstawić można im  inny a rg u . 
ment, a mianowicie, że w jaziu  wyouchu 
wojny w Europie — której tą  wojnie 
m a właśnie projekt francuski nrzeęiwt 
działać! — inwazja obcych wojsk na. 
stąpić móże w każdym razie, bez wzgh, 
du na to, czy pakt jakiś istnieje, ozy
nie.

Żyd nie rozumie różnicy między do* 
browolnem wprowadzeniem obcego toł* 
nierza do Polski, a obcym najazdem, 

'Na3'azvd się zwalcz i i to jest proste ̂ o ź ^  
wiązanie prostej kwestji. Niema w  tem  
żadnego krętactwa. Różne przemarsz® 
wojsk obcych przypominają natomiast 
czasy Fryderyka Wielkiego i ich ertłog,

„Piast" o zagadnieniach 
Kościoła i reUgjl

W  tygodniku ludowym „Piast' czyj 
tamy ciekawe uwagi la temat „stosun­
ku chłopów do k’eru i religji". Autor ar­
tykułu stwierdza, że jakieś „podziemne 
siły" starają się zaszczepić ruchów, lu­
dowemu elementy „walki z Panem  Bo­
giem". Po dłuższych wywoadch co d<ł 
różnicy pojęć kler i religja; autor docho­
dzi do wrnosku:

Żyjemy w czasach pewnej anarchjl 
ideowej, ateiizm, racjonalizm , mouizm 
przyrodniczy, czy jak tam nazwiemy te  
prądy, budzące krjtycyzm  wobec rs.ig ji, 
to prądy stare i nieco przebrzmiała. 
Wiedza now oct»na 7( nie godzi w  
podstaw- obr ścijaftstwa, a ohlop a a ), 
mnie] elę do tego nadaje, by ukoi i* 
sznkąl w światopoglądzie, wzorowanym  
na socjallźmie z w. XIX. Jeżeli ag: - 
ryzm ma być rucham, odradzającym  ży­
cie utrapionych narodów a siły swe 
czerpać ma z życia psychicznego rolnika, 
sprzymierzonego z m durą, to  w świato* 
poglądzie jego zawsze ujaw niać się bę­
dzie głęboka tęsknota za tą  w ielką siłą, 
która była i jest początkiem wszech­
rzeczy. Dlatego też na. g ru rc ie  ruchu 
ludowego należy zaniechać „walki z P i .  
nem Bogiem**, zwłaszcza, za n i: zacho­
dzi niebezpieczeństwo, by chłop polski 
uległ klerykalizmowi, n i  tnargję ludu 
Si rować należy przeciwko nejwtęk, 
•zym Jego wrogom.

Ruchowi ludowemu w  Polsce naleŻS
życzyć tylko, aby pozby się „opieki" 
masonów i wolnomyślicieli. Ruch praw ­
dziwie ludowy napewno nie stanie dfl 
walki z Panem Bogiem, lecz do walki 
z tymi, którzy temu ludowi odbierają 
możność życia, postępu i rozwoju zgod 
nie z cywilizacją chrześcijańską i d j  
brem narodu polskiego,

R.
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Zwiadowcze patrole 
żydowskie na terenie 

ukraińskim
Sjonistyezny „Nowy Dziennik1', wy­

wodzący w Krakowie, przeprowadził 
pewną akcję, która zasługuje na baczną 
uwagę ze strony polskiego społeczeń­
stwa. Akcją tą są w ywiady z wybitnemi 
^osobistościami z obozu ukraińskiego, a 
przedewszystklem z przywódcami le­
galnych partyj ukraińskich.

P rzy  każdym wywiadzie umieszczo­
nym w  .Nowym Dzienniku'*, informo­
w ał p. Krumhólz swoich czytelników o 
tem, kim jest rozmówca, a zwłaszcza, 
jaką organizację i jakie siły w społe­
czeństwie ruskiem reprezentuje.

Czytelnicy „Nowego Dziennika" roz­
siani po całej Polsce, dowiedzą się za. 
tem wielu rzeczy, może niedostateczni 
przez nich dotychczas znanych.

Tematem wywiadów była sprawa 
antysemityzmu i stosunku „ukraińskie­
go" społeczeństwa do tego zagadnienia.

Z wywiadu z p. Celewiczem podawa­
liśmy w „Kurjćrze‘* obszerne wyjątki w 
„Urywkach" z dnia i dlatego tym w y­
wiadem zajmować się nie będziemy.

Palijew, szef secesji z Unda
Drugi wywiad odbył współpraco­

wnik „Nowego Dziennika", p. Krutrr 
holz, z p. Palijewem, który nie chciał 
mówić o całokształcie zagadnienia ży­
dowskiego, lecz tylko o sjoniżmle.

— Jeżeli celem sjónizmu Jest zlikwi­
dowanie diaspory i odbudowa państwa 
żydowskiego — to rucn ten Jest nam 
berdzo sympatyczny, jeżeli natom iast

: ejónizm: stfcje się interessm  ( t )  t, zn ,
że państwo żydowskie m a na "celu 
wzmocnienie sytuacji żydowskiej w (ych 
krajach, gdzie Żydzi teraz żyją, — to 
takt ajonlzm nie może Uczyń aa nasze 
poparole.

Co do przyszłości stosunków ukra­
ińsko - żydowskich, powiedział P Pa- 
łijew:

Chwilowe korzyści każą żydom pro- 
■ wadzić politykę polonofilską, która zu ■ 

pełnie nie liozy się z faktem że masy 
Żydów żyją wśród morza ukraińskie­
go. W skutek takiej krótkowzrocznej po­
lityki rośnie coraz wyższy m ur między 
Ukraińcami a żydam i.

Jest rzeczą jasną, że przywódca 
.„Frontu nacjonalnej jednosti" nie mógł 
powiedzieć inaczej.

Charakterystyczne są natomiast w y­
w ody żydowskiego dziennikarza w  od­
powiedzi p. Palijew‘owi. Nasza polity­
ka — mówił pan Krumhólz — jest

kooperatywy są niozem Innem, jak zna_ 
mionam i gospodarczej emancypacji 
narodu ukraińskiego. Akcja ta  n li JmI 
wymierzona przeciw Żydom, Żyć 
chętnie będą widziani w  szeregach u . 
dzls tców kooperatyw /'

Zdaje się, że poglądy na zagadnienia 
żydowskie na wsi „ukraińskiej" są ra­
czej życzeniami dr. Nazaruka, niż od­
tworzeniem rzeczywistości. Jak zaś z 
dalszej części wywiadu wynika — są 
też może ofertą.

— Ponieważ żydzi stanowią tu  w 
kraju  mniejszość narodową, powinni 
więc iść ręka w rękę « airugą inru9j- 
szością< Stosunki ukralńgko.iydowskie 
winien ceohować naturalny sojusz 
mniejszościowy.

Należy dodać, że tak liberalny wobec 
żydów dr. Nazaruk, skonfiskował jako 
minister ukraiński w  Kijowie, elemen­
tarz polski, wydany na Ukrainie, w 
chwili tworzenia tam szkoły polskiej po 
rewolucji w Rosji. Ten fakt rzuca nie­
spodziewanie światło na liberalizm wo­
bec żydów dr. Nazarul a.

Ks. Metropolita Andrzej 
Szeptycki

Dopiero czwartą z rzędu była roz­
mowa p. Krumholza z ks. Metropolitą 
Szeptyckim. Dostojnik ten odmówił p. 
Krumholzowi wywiadu, a w rozm ow ę 
prywatnej wyraził sympatję dla wysił­
ków sjonistycznych w Palestynie. P. 
Krumhólz w relacji swej w „Nowym 
Dzienniku" usiłuje wprawdzie powie­
dzieć więcej, niż ks. Metr. Szeptycki, 
a’e dokładna ana'iza tej relacji sprowa­
dza jednak wypowiedzenie się ks. arcyb. 
Szeptyckiego do sympatii dla sjonizuiu 
v Palestynie.

Dr. Starosolski, czołowy 
ukr. sccjal- lemokrata
Rozmowa p. Krumholza z dr. W ło­

dzimierzem Staropolskim miała na celu' 
poruszenie też n'elicznych ukraińskich 
socjal-demokratów i wyzyskanie d'a 
opinji publicznej ich liberalizmu wobec 
zagadnienia żydowskiego. Dr. Starosol­
ski mówił to, co w tych samych oko­
licznościach mówią socja'iści w szyst­
kich krajów:

Rodzi się zwolna przemysł ukraiń­
ski. Z kół jego twórców wychodzi hasło 
„swój do swego'*. Ostrze tego hasła nie 
Jest jednak zwrócone przeciw żydom.

Nie przsczę, że są pewne próby two­
rzenia ruchu antysemickiego w ukra iń . 
skich kołach nacjonalistycznych, ale 
objuwy te nie mogą mieć żadnego repre­
zentacyjnego znaczenia.

Co do ruchu spółdzielczego — mów: 
dr. Starosolski#

Praw dą jest, że pewien odsetek kup­
ców żydowskich niszawodnie cierpi 
z powodu rozwoju ruchu spółdzielczego 
Zaznacza się już jednak w pewnej mie­
rzą zrozumienie dla spółdzielni ze stro­
ny niektórych kół żydowskich. Żydzi 
sami wstępują do kooperatyw, wkładają 
tam pieniądze 1 Interesują aię tym ru­
chem.

Zarówno to, co o spółdzielniach ru­
skich powiedział dr. Nazaruk, jak i dr. 
Starosolski, jest bardzo interesująca 
Działaczom tym chodzi o złagodzenie 
walki gospodarczej między Rusinami, a 
Żydami. Jak jednak zamyślają, di, Na­
zaruk i dr. Starosolski, pogodzić p ry ­
w atny Kapitał żydowski z ideą spół­
dzielczą, — a więc kapitałem społecz­
nym, tego nie powiedzieli.

Trafnie ujął dr. Starosolski problem 
Żyda wśród innych narodów:

, Żydizi nie powinni być Ukraińcami. 
Ale Żydzi żyjący w rozprószeniu tra- 
gicznsm zrządzeniem losu. m ają w so­
bie to „dwojsduszy". Mają zawsze obok 
własnej — takie i obcą kulturę.

Praw dą jest żydowska „dw ojedusza', 
ale nieprawdą jest „tragiczne zrządze­
nie losu". „Dwojedusza" jest wynikiem 
absurdalnych dążeń żydowskich do u- 
trzymania narodu bez ziemi wśród in­
nych narodów.

Dr. Włodzimierz 
Kuźmowycz

Przywódca Ukr. Katoł. Sojuzu 1 mąż za­
ufania, ks. Metr. Szeptyckiego, w w y­
wiadzie swoim nie wniósł nic nowego.

Bardziej interesujące są rozważania 
p. Krumholza, kiedy dr Kuźmowycz po­
wiedział: „Chłop nie jest antysemitą". 

Myślę sobia: nigdy przzcież nie 
twierdziliśmy, że chłop jest antysemitą. 
'Wiatr wi9je z miasta_ gdzia wychowu­
je się mtoda inteligencja ukraińska. 
Gdyby poosclwy kmiotek u.ejskl repre­
zentował 1 wyche yywał naród — spra­
wa nis przedstawiałaby się tak tra- 

>■ jioznte. Ale naród wychowują Inni.

Całość tych żydowskich wywiadów 
wygląda na sondowanie terenu dla ja­
kichś. bliżej określonych celów. Prawdo- 
pódobnie Żydzi (r^bin Thon?) uznał:, 
że możliwa jest w Polsce chwila, kiedy 
im pozostanie już tylko sojusz z „Ukra­
ińcami". Narazie mogłooy to być tylko 
„zbliżenie" niekoniecznie we formie r-  
sławionego bloku mniejszości. Następny 
okres zbliżenia — sojusz o tw arty  — 
wyjaśniłby znakomici* sy tu ac ję , w 
Poisce. t '

z Jednej strony polityką bezwzględ­
nej lojalności wobec państwa, którego 
jesteśmy ohvwatelami, a e dirugiej stro ­
n y — polityką zupełnej samodzielności 
narodowa] w  stosunku do narodów, z 
któraml żyjemy na danem terytorjum.

Jak to żydzi potrafią pogodzić w 
p n k ty c e  — pozostaje ich tajemnicą.

Dr. Osyp Nazaruk, prezes 
„Obuowy”

Następny zkolei wywiad otrzymał 
p. Krumhólz z p. Nazarukiem, przywód­
cą protegowanej przez ks. biskupa Chn- 
myszyna, „Obnowy". Dr. Nazaruk w  o- 
strych słowach potępił antysemityzm, 
określając go zresztą nie jako walkę z 
wpływami żydowskienr, lecz jako „bru­
talne odnoszenie się do Żydów". Zapy­
tany o antysemityzm na wsi — dr. Na­
zaruk odpowiedział:

Antysemityzmu wsi ukraińskiej w 
Galłeji nla ma. Wręcz przeciwnie: w tej 
wsi istnieje wielkie zaufanie do ŻV*a.
Chłop w. wielu wypadkach widzi w 
swym żydowskim sąsiedzia wyższy 
umysł i zwraca się wyłącznie do niego 
z kśtżdem zapytaniem i po każdą radę.

Okrzyczane prz.ez prasę żydowską

Rozw ody
L NIHIL SINE CAUSA

Miarowy stuk kół o relsy, zbliża 
mnie do celu podróży. Jeszcze pól go­
dziny. W reszcie trochę gwizuów, zgrzy- 
tliwa kakofonia hamulców i „przyjecha­
wszy".

Wilno!... Zgiełkliwy dworzec kolejo­
wy, podobny do innych. Atak bagażo­
wych, ale paten godności, spokojny, bez 
pośpiechu. Tłum. Obagaźowane mamy, 
nieporadne córki i wszystkiemu zawsze 
winni, safandulscy mężowie. Tak, jak 
wszędzie!...

Nie wiem, dlaczego przyszła mi w 
tej chwil, na myśl dykteryjka, słysza­
na podczas wojny o gościnności wileń­
skiej:

— Proszę siadać, gadać, jeść, pić, taj 
nasze córki kochać!

— Dziękuję, jakoś nie chce się!
Ta odpowiedź przyszła mi właśnie 

na myśl.
Zatrzymałem się w restauracji kob* 

jnwei. Prznrpadaiac pisma wileńskie.

n rileńskie
znalazłem w kronice następującą no­
tatkę:

„Na ul. Karpackiej w W ilnie znaj­
duje się głęboki rów, który skutkiem 
opadów napełniony jest od kilku dni 
wodą. Onegdaj wieczorem p9wna doroż­
ka, w której jechało dwóch pasażerów, 
wpadła z koniem do rowu. Pasażerowie 
i dorożkarz zdołali się o własnych si­
łach wydostać z czeluści wodnej, na­
tomiast dorożkę i konia m usiał wydo­
być zawezwany na m iejscr wypadku od­
dział ratowniczy straży pożarnej."

A to ładne horóskopy — pomyśla­
łem. Może to jednak dlatego, że ulica 
zwie się „Karpacka", a w Karpatach, 
wiadomo, niema asfaltowych autostrad, 
są raczej „głębokie row v‘\  oraz „czelu­
ści wodne". Wilno widocznie dba o swo­
ich obywateli i o ich kieszeń. Bo pocóż 
Wilnianin miałby jechać aż w  Karpaty, 
kiedy takich samych wrażeń może do­
znać i w Wilnie. „Proszę siadać... taj 
nasze Wilno kochać!"

W tej notatce kronikarskiej, którą tu 
Dowtór-r-uł^m dosłownie. sie nrzr.-

Nr. l* o
dewszystkiem gołębie serce Wilna. Zwy­
czajny wypadek z „onegdaj", podany do 
wiadomości publicznej, a  gdyby to się 
zdarzyło np. u nas, we Lwowie? Boże 
mój I W szystkie pisma przejechałyby 
się po magistracie, do zakładu czyszcze­
nia miasta odkomenderowanoby pono­
wnie pułkownika, apelom o „zmianę 
azjatyckich stosunków/" n ie :byłoby koń­
ca. Pasażerowie z dorożkarzem wnie­
śliby skargi o odszkodowanie. Wilno 
tymczasem ma gołębie serce i umie o* 
ceniać dobre chęci ojców miasta. I jak 
tu nie pokochać Wilna?!

Miłość, miłością, ale na wszelki w y­
padek postanowiłem z daleka omijać 
ulicę Karpacką, co też radzę i innym.

W czytałem się w „Wielki przewod­
nik po Wilnie". Już same nazwy u!:c 
wskazują, że zostały one odpowiednio 
dobrane dla znajdujących się tam zakła­
dów, albo też nadane według w łaści­
wości czy specjalności. Uniwersytet 
znajduje się przy ulicy Uniwersytec­
kiej, Zakład anatomji opisowej, przy uli­
cy Słowackiego, Urząd wojewódzki 
przy ulicy Magdaleny, a lecznica po­
łożniczo - ginekologiczna przy ulicy Po­
hulanka! Ulica Pióromont zapewne za­
mieszkała jest przez pisarzy. Ulice; 
Ofiarna, Piwna, Piekiełko j Kopanica 
mówią same za siebie, podobnie jak i u- 
lice Kańska oraz Objazdowa. Zamyśli­
łem się tylko nad nazwami ulic: Holeo- 
dernia i Staroszlachturna, zwłaszcza tej 
ostatniej.

— Pan „dziedzic1* na Zawalną? — 
zapytał dorożkarz, gdy wyszedłem 
przed dworzec kolejowy.

Ki licho? Jeszcze jedna ulica, chyba 
nie bez przyczyny tak nazwana. Z;r 
walna! Może to regionalna specjalność 
Wilna?

— Cóż tam jest przy Zawalnej? —i 
zapylałem dorożkarza.

— Ja tam zawsze „wozlwszy" pań* 
stwa do rozwodu.

Do rozwodu?!... Uhm! Zrozumiałem. 
Przecież Wilno jest Mekką rozwodową 
dla obywateli ze wszystkich prawie 
dzielnic Polski. Naj'iczniej jednak jest re ­
prezentowana Małopolska, a to z racji 
Swego katolickiego ustaw adawstwa mał­
żeńskiego.

A więc ulica Zawalna.. Też słuszną 
nazwa. Zawalona przybyszami ze 
wszech stron. Chociaż — myślałem — 
równie dobrze, a nawet może i lepiej 
mogłaby się nazywać: Rozwodową,
Wolności, Otrzeźwienia, albo jeszcze 
inaczej. Możnaby ogłosić konkurs.

Postanowiłem zasięgnąć wpierw ję­
zyka u miejscowych przyjaciół, a pa­
tem dopiero przyjrzeć się z bliska tej, 
specjalności wileńskiej, o której mówi 
się dziś głośno w całej Polsce.

Koman Kornacki

Przed dwudziestu laty...
Lato 1914 roku brzemienne byłe 

groźnemi chmurami, z poza Których 
wkrótce wybuchnąć miaty pioruny, 
zwiastuny światowej wojny.

Jakie były ówczesne nastroje, jak 
cały konflikt austro — serbski wyglądał 
w  źwierciadle ówczesnej prasy, — są 
to rzeczy, które warto przypomnieć
i odświeżyć w  pamięci.

Oto kilka depesz, zamieszczonych 
w „Słowie Polskiem" z dnia 20 lipca 
J914 r.:

PRZYGOTOWANIA SERBSKIE
MONACHIUM. Rząd serbski zamó 

wił we fabryce nadreńskiej Erharda 
amunicję na sumę 6Vi miljona franków. 
Dostawa ma się odbyć jaknajspieszniej.

GROŹBA DYMISJI CONRADA
WIEDFN. N. Mitags - Journal dono­

si, że szef sztabu jenerainego bar. Con­
rad — von Hoetzendorf jest niezado­
wolony z dotychczasowego zbyt po­
wolnego postępowania dyplomacji 
austro - węgierskiej. Na wypadek, jeśli 
do jesieni sprawa ze Scrbją nie będzie 
załatwiona w ten lub ów sposób bar. 
Conrad poda się do dymisji.

KONCENTRACJA WOJSK
c z a r n o g ó r s k ic h

WIEDEŃ. D renniki twierdzą, 'że 
wojska czarnogórskie zaczynają się kon
centrować na córze Łowezen.

|  O u o d o l  •  A n t i n l o l i n o  -  H o i o i - f i w o i r r r  ( ) .T . U/incklera Syn, |
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Regaty rybackieKronika łlątka
Zasypani w biedaszybie 

nie wiedzieli o katastrofie
W  jednym z biedaszybów na Dębo­

wej Górze pod Sosnowcem zasypani 
zostali dwaj bezrobotni górnicy. W ypa­
dek spotrzeżono przypadkowo, zawia­
damiając kop. „Renard11, skąd wysłano 
kolumnę ratunkową.

Po 4-godzitinej akcji ratunkowej 
dokopano się do dna szybu i zobaczono 
źe w jednym z ganków błyszczy się małe 
światełko, przy którem pracuje spokoj­
nie dwóch ludzi. Byli to ojciec 1 syn 
63-letnl Jan Męcik 1 24-IetnI Stanisław.

Obydwaj, widząc obcych ludzi, zdu­
mieli się, a gdy Im powiedziano, że 
przez 4 godziny byli żywcem pogrze­
bani, nie chcieli wprost uwierzyć. Do­
piero zbliżywszy się do szybu, poznali 
straszna prawdę. .

Wieść o cudownem ich ocaleniu w y­
w ołała liczne komentarze.

UEARaNIa z<a  f a ł s z o w a n i e  p r z y .  
PRAWY MAGG?.‘EGO. Onegdaj Sąd Grodz­
ki we Lwowie skazał Augusta Uchackiego, 
Lwów, Na Bajkach 9 za sprzedaż sfałszo­
wanej przyprawy Maggi‘ego na zł. 5 oraz 
koszty za analizę, wynoszące izł. 15.75.

(x)

Kronika wielkopolska

Wycieczka księży czeskich 
w Poznaniu

W  bieżącym tygodn.u bawi w Po­
znaniu w ycieczka 23 księży 1 kleryków  
czeskich, która,, przyjechała do Polski, 
aby  studiować .dziedzinę pracy duszpa­
sterskiej i Akcji Katolickiej. W  skład 
wycieczki wchodzą trzej profesorowie 
tęologji z Ołomuńca i Bina.

Wycieczka pod kierownictwem ks. 
prałata Biłki zwiedzi najw ażniejsze o- 
środki p racy  duszpasterskiej i społecznej 
w  Poznaniu, a częściowo ł.akże na pro­
wincji, będzie przyjęta przez J. E. ks. 
kardynała Prym asa, a następnie /jS- 
dzie do W arszaw y, C zęstochow y 1 K ra­
kow a.

Szczegóły kradzieży 
w Złotej Kaplicy

Władże prowadzące dochodzenia w 
oprawie kradzieży w katedrze poznań­
skiej, dokładają wszelkich starań, ażeby 
ujawnić świętokradcę. Uataiono już wie­
le szczegółów. Śledztwo trw a nadal.

Świętokradztwa dopuszczono się w 
czasie od 12 do 14 czerwca. Łupem zło­
czyńców padły kamienie, zdobiące pom­
nik Bolesława chrobrego w Kaplicy 
Złotej, a w szczególności koronę l mlecz 
Są to mniej wartościowe Imitację z  t*w. 
szkła wiedeńskiego 1 czeskiego, podobno 
do wielkich rubinów S-ramiennych.

Ponadto wyłamano 24 różnych k«" 
mieni koloru aamaragdów, top.,*ów, tur­
kusów i ametystów. Z wieńoa na sarko­
fagu królów polskich zabrał świętokrad­
ca metalową przewiązkę pozłacaną. 
Ogólnej w a.taśsl wyrządzonych strat 
narazie nie ustalono,

Złoczyńca pozostawił w  wieży, w 
której zapewne ponrzednio się ukrył, 
!om że i mw i butelkę z kw asem  solnym. 
Być mrże, te  łom iak i również kwas 
solny, służyć miały zbrodniarzowi do 
zaatakowania tej osoby, któraby usiło­
w ała go ująć.

ZA LEKKOMYŚLNE SPOWODOWANIE 
ŚMIERCI. W Sądzie Okręgowym zapadł 
wyrok w sprawie ślusarza i montera, któ. 
rzy zaniedbali zabezpieczenia uszkodzonej 
windy i spowodowali śmierć naczelnika 
wydziału ZUPU śp. Bogobowicza. Obaj 
zostali ukarani 2-letniem więzieniem, 

CZERWONY KUR Okolice Strzelna na_ 
wiedziła plaga pożarów, których zanoto­
wano około 30 w przeciągu jednego mie­
siąca. Śledztwo wykazało, że wszystkie 
pożary wywołali właściciele ubezpieczo­
nych gospodarstw. Pod zarzutem podpale­
nia aresztowano kiledeieeiąt osób.

Rybacy kaszbscy, zamieszkali w ką­
pielisku nadmorskiem Kuźnicy na Helu, 
wpadli na oryginalny pomysł urządze­
nia wielkich regat rybackich, które 
ostatnio nadspodziewanie udatnie w y. 
padły.

Impreza budziła wśród letników zro­
zumiałe zainteresowanie, a rybaków 
niezwykle emocjonowała, tembardziej, 
że wszystkie biegi łodzi wiosłowych, 
żaglówek, kutrów motorowych, a nawet 
amatorskich kajaków żaglowych roz-

Kronika tarnowska

O powoazi po powodzi
Przed kilku dniami pisałem o slocie, 

nękającej powiat tarnowski. Bezustannie 
dalej padające deszcze spowodowały gwał. 
towne wystąpienie rzek górskich z brze. 
gów. Od Podkarpacia i Tatr aż po dolinę 
Wisły rozpostarło się niezm ierne, ..-zbu­
rzona jezioro, prąee swe masy wód w 
pola, osiedla ludzkie, rujnujące tory kole. 
powa, gości. role. Polno cno zaohodnia 
Oząść tarnowszczyzny uległa strasznemu 
znir-czenlu. Komunikacja między Tarno­
wem a Krakowem i Sączem przerwana.

Państwowa Fabryka Związków azo>.o-' 
wych w Mościcach otoczona wokół woda­
mi, wyglądała Jak wyspa. Trzy kompanje 
piechoty, uczniowie Państwowej Szkoły 
Ogrodniczej tworzyli pogotowie, by nieść 
pomoc w razis wtai gnięcia wody aa ts . 
r»n fabryki.

Wsie sąsiednie, np. Klikowa, Chorzów, 
Meśoice, 1 inne zalani — w polach kopy 
gniją, mająo podstawy swe zanurzone w 
wodzie. Mieszkańcy Tarnowa z ulicy po- 
łożonej nad Bial dsiołownni częściowo 
posostali r a i  po kładkach lub łodziami 
dostają «ię *p ewyah do«ww. Po\ ’6 a | *»t 
lala etudnie wodociągowe. Tarnów po­
zbawiony j js t  wody do ptcia.

Klęska, dz il niedająca się obliczyć, 
idala w setki tysięcy ęiotyeh, sima Wdy 
nls sepęwlsde się lekko.

gąibożało preęs powódź włoioleństwp 
nalały uchronić przed możliwym wy*V" 
■klem pręęg nieuczciwych pośredników -■ 
skupywaery przeditawielall rnehllwel 
melejlSości narodowi), tj. wsr-lkim han­
dlem się ■ejmnjeeet.

Po it i ic ii i  dniach deszczu lejącego 
strugami, przeplatanego burzami, błystka 
wicami 4 gromami, rozpoezyną się .ijeen 
wypogadzać. Spłyną wody, obesohnę zła­
mie, •  ludske nędze spowodowane tą tr*  
wlotową katastrofą depiero poeenie da­
wać się eńceuwaó,

Z SOKOŁA, w  dniu 15 bm, druh Wła«
dysiaw Jachimek, członek tutejszego 
gmązda, brał poraź inó.ny udział vv me­
czu piłkarskim. Klub piłki nożnej „Tar- 
novia“ obehodził tegoż samego dnia dzie­
sięciolecie swego istnienia.

Z ŻAŁOrfNEJ I KARTY, Śp. Gier)A 
Jacenty, zasłużony organizator m lejskith 
Straż) Pożarnych i niejonowy ich naczel­
nik zmarł nagle 16 bm. w Ostrowie pod 
Wierzchosławicami. Powódź, odciąwszy 
połączenie Ostrowa z 'farnow em , unie­
możliwiła Strażom Ogniowym oddanie^ 
ostatniej przysługi cenionemu powszechr 
nie druhowi.

PISMEM URZĘDOWEM Magistratu m 
Tarnowa przestaje być Hasło redagowane 
dotąd przaz Jakuba Salamona false Jana

grywały się o cenne nagrody w postaci 
sprzętu rybackiego, narzędzi 1 sieci.

Najwyższa nagroda wynosiła 2500 
złotych. Regaty odbyły się na wysepce 
pod Kuźnicą w zatoce Puckiej, zwanej 
Mewią Rewa, Uczestnicy regat prze­
wożeni byli specjalnemf motorówkami. 
Pierwszą nagrodę zdobył rybak Kąkol.

Na zakończenie tej ciekawej Imprezy 
palono ognie sztuczne 1 smolne beczki. 
Czysty dochód przeznaczono na rzecz 
kościoła rybackiego w Kuźnicy

Kuleszę, staje się zaś nim  „Goniec", pod­
pisany przez Fr. Kantora, a redagowany 
w rzeczywistości przez Dra Mich. Rozwa­
dowskiego i jego przyjaciół.

Kronika jasielska

Dni grozy
Nasz korespondent jasielski, który 
był bezpośrednim świadkiem kata­
strofalnej powodzi, opisuje następu­
jąco jeden z jej fragmentów;

Od p.ątku (13 b. m.) padał deszcz, 
wzmagając się do ulewy w niedzielę u le ­
wa tu zastąła mnie w Bieczu, gdzij in a jo l 
mi zatrzymali mnie, pocieszając prędką 
zm ianą pogody. Iatotrue, b u m  i  błyskawi­
cami i piorunam i zapowiadała w sobotę 
ostateczne wyladówanie, Pioruny sąpaltiy 
stodołę w Jarsniówce, zabiły wójta w 
Bieiddater ■» kobietę w Hańkówoe.

Tymczasem ufżWa, po wyładowaniu się 
piorunów, wzmagała się coraz bardziej, W 
Poniedziałek ustal wieczorem ruoh poślą. 
BŻW «ę Itró* do Jasła. Odoięty od domu, 
wynająłem furę i we wtóre* rano wybra- 
lsm Się w podróż powrotną. Od Biecza po 
południowej stronie t~ ’u kolejowsg© Je- 
c3no m onę sięgające aż do itaejl TjrseJ«ie*. 
Tę wyląłą Ropa, niszesąo w j wszystkich 
ną tęj przestrzeni położonych wioskach
zboża i akopowizny.

Przyjeżdżamy d© Skołyszyna.
Na stacji woda po kolana
Tor ealy pod wodą. Jadę furą do

Trzcinicy.
Do Jasła dostać się geścińeem nie mo­

żna, gdyż woda zalała od dv ©ru w Trzel. 
Picy ęały gościniec na m etr wysoko. W ra­
camy się więc z powrotem { torem kole­
jowym piechotą usiłuję dostać się do Ja- 
*ła. Tor w wiaiu misjscacn rupałnlo pod. 
myty, na yp popiyną z wodą, azyny kole. 
j°wa wiszą w powietrzu Miejscami szyny 
pod wodą. Drezyną przedostaję się przez 
miejsce zalane. Podobno mosty zupełnie 
podmulone. W Nagłowicach obok Jasła 
u zlewu Ropy, Jasiółki i Wisłoki jedno 
morze. Cała wieś Gadki pod wodą która 
sięga do polow- okien. Ludzie schronili 
si? d0 rafinerii w Nagłowicach. Straż po­
żarna i policja P. ratuje, dojeżdżając łodzią 
mi. Gościnie do Kołaczyc pod wodą.. 
Cmentarz w Jaśle zalany, care przedmie­
ście, t. zw. Targowica, ewakuowane, bru­
dna woda wtargnęła do domów i piwnic.

Środkiem Jusiołki i Wisłoki plynls ludzki 
dobrobytek.

Woda jednak zaczyna o-r*deć. Daioko
słychać tylko złowrogi szum rozhukanego 
żywiołu.. i

Jan Potok.

Kronika larostii* tka 

Oberwanie się chmary
Nasz korespondent Jarosławski (Zb.
U,) donosi:

W czwartek w południe około 12-tej 
nastąpiło  nad Jarosławiem o l rwania slą 
chmury. Deszcz padał z taką gwałtowną 
siłą, ż* w ciągu kilku m inut pozatykane 
zostały wszystkie kanały, a woda płynęła 
jak rwąca rzeka gtownemi, u, lej mi m ia­
sta, dostając się do bram i sklepów. Ol­
brzymi wicher łam ał gałęzi* drzew i wy. 
rywał je z korzeniami. 'We wszystkich 
piwnicaoh Śródmieścia znajduje się woda,

Największe spustoszenia uczyniła woda 
na przedmlsioiaoh Jarosławia, leżących w
dole. Zalane zostały wszystkie ogrody, w 
wielu miejscach woda rozerwała parkany. 
Najbardziej ucierpiały ni. Podzamcza 1 
Lwimyulaoka Lżące tuż prz rynku. Wo. 
da wdzierała się oknami do domów zale­
wając je. Wiele mieszkań m usiano ewaku­
ować. Również została zalana gazownie 
miejska. Straż pożarna pospieszyła z po­
mocą. Slupy telefoniczne i oświetlenia 
elektrycznego osunęły się w głąb ziemi.

Straty, idące w dziesiątki tysięcy, truk 
dno obecnie obliczyć. San, który dotych­
czas opa-uał, obecnie wzbiera.

Kronika stanlstawowfka

KATASTROFA SAMOCHODOWA, —.
15 bm. w godzinach wieczornych, na dro­
dze między Stanisławowem a Kałuszem 
zderzyły się dwa au ta  osobowe: Auto p. 
Franciszka Bentkowskiego ze Lwowa, któ­
ry jechał w towarzystwie J. Popić ( ;igc 
żony i J. Gawrońskiego, urz. Izby Skar­
bowej we Lwowie, z  autem  UbenpdMEalni 
społ, w Stanisławowie, W skutek zderzenia 
zapaliła się benzyna w aucie Ubezp. Społ. 
i auto spłonęło. W ypadku a jadącymi nie 
było.

POŻAR OD PIORUNA. 14 bm. w czasie
szalejącej burzy nad B o h or©c’ic z an a mi ude­
rzył piorun w stQdołę St, Kilneru, wznie­
cają p o ż a r ,  który przen,óęł się na dom 
mieszkali)) Kilnera, oraz na eąsiednje za­
b u d o w a n i a  A  Petrasz,

AUTO PRZEJECHAŁO OSIECKO. -
Omgdaj na dredge prowadzącej pr*ea 
Grebię, pow. Stanisławowski, a u to ‘ M0» 
bowe, prowadzone pyzcz ezofirt Wł, Ku- 
ry juk*, przejechało jedenastoletnią dziew­
czynkę Marję Rudę, k tćra  poniosła śm arć 
na m ^jscu.

Kronika kucka
św ię t o  mgrz-a . Wuznaoione na !.ge

Jipca br. „Święto Morza" zostało wskutek 
ciągłych deszczów przeniesione na  8 bm. 
W diniu tym o godz. 18-teJ zgromadziło 
się kilkaset osób w sali tut. Sokoły, by 
wziąć udział w aksdem jl. Na wstępie 
przemówił do Zebranych burm istrz miasta,
I prezes miejsc. Komitetu. L. M. i K. p, 
Wysocki. Resztę programu wypełniły wol­
ne ćwiczenia drużyny sokole* oraz tanise 
marynarzy odtańczony przez zespół Sokoli. 
Z kolei zebrani udali się z m uzyką na 
czals, na boisko sportowe nad Czeremo, 
szem. Tu o godz. 19-taj zastęp drużyny 
sokolej wrzucił z mostu kolejowego łączą, 
cego Kuty z Wyżnićą (Rumunja) k ilkana. 
ście wianków z napisami: ,.Kuty w dniu 
Św.ęta Morza   8. 7. 1934".

Następnie rozpalono Ogniska, przy któ 
rych oddział harcerzy z Poznania -  obol 
z ijący w Kutach — odśpiewał szereg pio­
senek. — Zbiórki uliczne dały 99 zł-

• W  I V  E  A
w fa & U > ix n C Z tU A M

s t ę , - u h  s € ć m c c o
KREM NIVEA- a  o.40, 0.75.135, Ł40, 2.25, ZOO 

OLEJEK NIVEA: a  Loo, Zoo I ASO
PEBECO Spdito Akcyjna * Fannie
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Sobota
Praksedy

Niedziela Marji Majfó

Odj izd pociągów z Krakowa
Do W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursują od 15 m aja da 6 października). 
7.15 p), 1)58, 15,15, (kursuje od 14 s.erp* 
nia do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin; 22,15.

Do Katowic: 5;10. 6,01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje w lorki_ środy,, czwartki 
p iątk i i .soboty), 10,45, 11,22 ' i ), 12,20
L uz-lo rpeda kursu je  wtorki, środy, 

czwartki, piątki), 13,20 (kursu/ee od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,2b (kursuje codziennie z w y­
jątki a  25, 26 grudpią i 21 i 22 kwietnia)
21,30 tp). 21.86, 22,27 (Lux-Torpróa kur- 
suj-a tylko w niedzielę).

W isdeń—P rag * : 1122 ’p )t 21.00 (p) 
5.10, 7.40, 14.25

Gdynią: 17.12 'p), 21,30 (p).
Zebrzydowice: l i  22 (p) 14.25, 21,30 (p)
Poznań; d.01 1(145, 17.12 (p), 21.30 <p
Berlin: 11 22 (p), 2130 (p), 6,10. 10.45 

17,12, 21,36
. Cieszyn: 17.45. '■* i

Chrzanów: 5.10 (kursuje o.i 31 m aia 
do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25,
17.42 ?1.30, 21.86i

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja d > 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42 21.30, 21.36. ,

Żywiec: 17,42.
I.wOw: 11.2 ■ 'p), 11.25 10.00 (p)'. 0.15. 

9.05 p).
Zaiopane 0.05 (kursuje od ? paźdzler. 

n ika do 15 griidnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 tu tja do 6 października), 7.25 (kur­
suje od 15 m«ja do fl października), 8.M 
■kursuje w niedzielę Lux-Torpeda). 9.15, 
13.52 (p), (kursujb od 15 m aja do 6 paź­
dziernika), 14 35 (kursuje od 13 siernnia 
do 19 eierpnta). 14.48 (kursuje w soboty 
Lut-T on eda). 15.21 ikursu le ud 15 m aja 
do « października) 18.15 23.C5 (kursuje o1 
15 m aja do fl października).

Nowy rozkład lazdy 
autobusowe]

• Polski Związek Turystyczny w K iiko- 
wje kom unikuje, że rozkład jazdy au tjbu- 
sów PKP. w ośrodku krakowskim i r* re ­
jonie turystycznym uległ częściowej zinia. 
nfe. Komunikacja odbvwa się obecnie na­
stępująco:

Kraków _  Kielce: odjazdy z Rrakowa 
g?dz. 7,30 16,00 — z Kielc godz. 7.30 i 
1600

) Kraków — Mlfcohów: odjazdy,z Krako­
wa gpdz. 10.00 i ,20,00 — z Miechowa godz. 
8 30 i 14.30.

: Kraków — Zakopane (w Nowym T ar­
gu bezpośrednie połączenie do Szczawni­
cy; przy więksrem nasileniu ruchu komu- 
n kac ja  z Krakowa do Szczawnicy bez­
pośrednio) odjazdy: z Frakow a godz. 8.00 
I ,17.25. ze Zakopanego godz. 8.00 i 16.00. 
Ze Sz.czawnicy god: 15.14. .

Kraków — Myślenic'): odjazdy z Kr 
kowa gpdz. 9 . 1 6 , 1 5 .  I 19.30, z Myślenic 
godz. , <5.45, 13.0" i 18.00.

Kraków — Krynic*: odjazdy z Krakowa 
g rlz , 9.30,. z Krynicy godz. 16.40, Zakopa­
ni — Krynica, odjazdy ze Zakopanego 
godz. 420. 620 15,4C z Krynicy godz. 6.21,
2.00. 15.12.

Szczawnica — Stary Sąc odjaz_y ze 
Sżczawn, :y góćfti. 5.34, 7.24, 9.50, 10.10.
15.14, 18.24 -t- zś Starego Sącza godz. (w 
m iarę potrzeby 8.07), 8.12, 13.20, 13.48. 17,04
17.20.,

S ze   m ira  Nowy Targi odjazdy ze
Szczawnicy,, godz. 5.12. 9.02 w m iarę po- 
trzepy 9.56. j5.20, 16.02, 18.42 w m iarę po. 
t.zśby .  "Nowego Targu godz, 5.30, 7.08, 
7,Ś5, w m iarę potrzeby il.04, 16.40, 17,02, 
29 10 ntiąrę pofrzeby.“

Ź dnHm 7 bm. obowiązują następują­
ce ceny: za przejazd w jednym kierunku
Kraków   Kielce zł. 11.9u, Kraków —
Międftów zł. 4. Kraków — Słomniki zł. 
2.50. Bilety powrotne: K rak ó w — Kielce zł. 
20, Miócbów, — Kielce zł. 14. Za przejazd 
w  Jędnym kierunku Kraków -  Zakopani
zł. J0J0. Kraków   Myślenice zł. 3.20
Kraków — Chahówka zł. 8,20 Kraków — 
Nowy Caro zł. 9 Bilety powrotne: Kra­
ków -  Zakopane zj. 18, Kraków -  Nowy 
Targ, Zł. 14. Kraków   Chabówka zł. 11.

Wojewódzki Komitet Pomocy
dla p o w o d zia n  w  K ra k o w ie

IWCNil DYŻURVAPT*K: W KRAKO­
WIE: Apteka pod Złotą Głową. Rynek 13. 
śpteka pod Trzema Koronami, Retoryka 1. 

! Aptejsą Czternasta, Lufaifiz 7Ś Apteka

Biuro Komitetu mieści się w Urzę-. 
dzie Wojewódzkim, W ydział Pracy, 
Opieki i Zdrowia (Basztowa 22). Datki 
pieniężne oraz w formie odzieży, bie­
lizny i artykułów  spożywczych przyj­
muje się w W ydziale Pracy, Opieki i 
Zdro yią pokój nr. 9 i 11, codziennie od 
8 do 20 bez przerwy. (Tel. 122-24 
i 103-86).

Spraw y aprowizacyjne załatwia W o­
jewódzki W ydział Samorządowy Od­
dział Aprowizacyjny >okój Nr. 17 (Te). 
111-21) codziennie od godziny 9 do 14.

Niezależnie od tego wszelkie datki 
pieniężne przyjmują: Pocztowa Kasa 
Oszczędności Oddział w  Krakowie (kon 
to nr. 408-222), Kasa Oszczędności mia­
sta Krakowa (rachunek nr. 103), Kasa 
Oszczędności powiatu Krakowskiego 
(r-k Nr. 97), Prezydium', miasta Krako­
wa,- oraz administracje wszystkich dzień 
ników krakowskich.

Wojewódzki Komitet Pomocy dla 
Powodzian zwraca się do całego Spo­
łeczeństwa z gorącym apelem o jak- 
najśpieszniejsze składanie ofiar na rzecz, 
powodzian.

Akcja Czerw onego K rzyża  
w  czasie pow odzi

Zarząd Okręgu Polskiego .Czerwo­
nego Krzyża w  Krakowie w  obliczu k l r

skj powodzi i w  poczuciu spełnienia o- 
bowiązków, wynikających z jego dzia­
łalności charytatywnej, natychmiast u- 
ruehomił drużyny sanitarno - ratowni­
cze i punkty sanitarno - odżywcze ce­
lem niesienia pomocy najwięcej dotkn:ę 
tym klęską powodzi na całym obszarze 
W ojewództwa Krakowskiego, zakupu­
jąc do tego celu znaczne zapasy żyw ­
nościowe.

Pi ócz tego Zarząd Okręgowy PCK. 
oddał do dyspozycji wojewody krąkow  
skiego samochody sanitarne dla ew a­
kuacji chorych i uszkodzonych powo­
dzian.

15 powiatów Woj. Krakowskiego 
nawiedziła powódź, której rozmiary 
klęski są nieobliczalne. ludność bez da 
chu nad głową, bez środków do życia

Polski Czerwony Krzyż niosąc dot­
kniętym pierwszą pomoc sanitarno- 
ratowniczą i żywnościową nie jest w 
możności rozwinąć tak szeroko tej ak ­
cji, jakby to było wskazane i koniecz­
ne, ze względu na ograniczone fundusze, 
wobec czego zw raca się do ofiarności 
publicznej o pomoc dla powodzian,, a w 
szczególności dla dzieci, w  formie arty ­
kułów żywnościowych i odzieży.

Łajkaw e dary przyjmuje Zarząd O- 
krezow y PCK ul. Podwale 7 I. p. tele­
fon J0.-18, w godzinach urzędowych 
od 8 do 14..

Stradom 6. Apteka im. Królowej Jadwigi, 
Karmelicka 9. W PODGGRZUi Apteka 
pod Or43ró, Plac Zgody 18.

NOCNE SY2URY LEKARZY: Dr. Dal.
lat Zofja Sarego 4. teł. 105-20 Dr. Kaczyń­
ski Henryk, Topolowa 42. dr. Kłeczek 
Stanisław, Szlak 20, dr. Master : Adolf, 
W rzesińska 8. tel. 158-93.

Z TFVTRU im. J. SŁOWACKIEGO 
V KI VKOWIE

(Gościna Teatrów Lwowskich)
Sobota: „Ivar Kreuger1*
Niedziela: „Tcwariszcz"

REPEHTUAR k in o t e a t r ó w
ATLANTIC: „Odmęt ulicv“.
A.n RIA: „Wrogowie małżeństwa1* 1 

„Zbrodniarz".
APOLLO: „Hopla *.
BAGATELA: „Marzenia 22)) i rewja 

„Drzwiami i oknami'*.
DOM ZfLNIERZA: „Gdybym miał m ili 

jon.“
MUZEUM: nieczynna.
PROMIEŃ: „Pożegnanie z bronią" i 

„Musisz się ożenić".
SŁONKO: „Hozkoszne kłopoty".
SZTUKA: „Za pieniądze".
fi WIT: „Miasto widm".
UCIECHA: „Tajemne moce" i „Hotel 

Pension".
WANDA: „Wybuchowa blondynka".

KOMUNIKATY 
EGZAMIN WSTRPNY DO AKADEMJI 

STOMATOLOGICZNEJ. Egzamin wstępny 
dla kandydatćw .m aturzystów , ubiegają, 
cych się o przyjęcia na studja do Aka. 
damji Stomatologicznej w Warszawie, od­
będzie się między 21 a 26 września br.

Przed egzaminem, w czasie od 1 — 15 
września, należy złożyć: podanie, świadec- 
stwa: dojrzałości i obywatelstwa, metrykę 
urodzenia, dowód wojskowy, (dotyczy 
mężczyzn), życiorys, 4 fotografje podpi­
sane i pokwitowanie z uiszczenia w Kwe­
sturze Akademji kwoty zł. 40

WYOIECLXA DO KALWARJ1 X LANC. 
KORONY. Dyrekcja Okręgowa Kolei. Pań­
stwowych w Krakowi© organizuje w nie­
dzielę z3 bm. wycieczkę pociągiem popu­
larnym  do Kalwarji-LanCKorony.

W programie: 1) Zwiedzanie Targów 
Kaiwaryjskich, 2) Zwiedzanie klasztoru, 
3) Indywidualne wycieczki do Lanckoro­
ny.

Odjazd z Krakowa o godz. 8.10. Odjazd 
z K al^arji-Lanckorony o god-z. 20.17. Ce­
na przejazdu tam  i zpowrotem- J.30 z\. 

Ulgowy wstęp na Targi Kalwaryjskie 
25 g r ,  przejazd io Lanckorony (w jedną 
stronę) 50 groszy od osoby. Informacy; 
udzielają 4 sprzedają karty  uczeetnictwa 
P. B. P  „Orbis" — Rynek Główny, Pol­
ski Związek Turystyczny — Szpitama 36, 
„Wagons-Lits-Cook" — Sławkowska 12 
oraz Kasa osobowa na dworcu głównym.

Zastrzega się prawo odwołama pociągu w 
razie nieodpowiednich warunków a u ro . 
sfi ryczny^h względnie niedostatecznej ilo­
ści zgtoszsń.

WYuIEuZKA DO GDYNI. Liga Morska 
i Kolonjalna w Krakowie orgarizuje dwu­
dniową wyći.czkę pociągiem popular­
nym do Gdyni „nad polskfe morzi ".

Odjazd z Krakowa dnia 25 hm. o godz, 
$.15. Przejazd do Gdyn 26 bm., o godz. , 
8,53, Odjazd z Gdym 27 bm, o godz. 20,13. 
Przyjazd do Krakowa 28 bm. o godz. 14.

„JjtPtzlf1 uczestnictwa w wycieczce obej­
mujące:

1) Przejazd koleją z Krakowa do Gdy­
ni i zpowrotem, Zwiedzanie m iasta i 
wybrzeża pod kierown. przewodników,

. ocizanie portów handlowego i wo­
jennego holownikiem lub motorówką i) 
Wyęieczkę statkiem  na Hel i zpowrotem. 
5) Broszurę propagandową o Gdyni i w y. 
wybrzeżu, wynoszą 18.50 zl. od osoby.

Informacyj udzielają i sprzedają karty 
'jczastnictwa: P. B. P. „Orbis" Rynek 
Główny, Polski Związek Turystyczny — 
Szpitalna 36, „W agons-Lits-Cook" Sław­
kowska 12, oraz dla wycieczek zbioro­
wych, Komenda Miasta plac Magdaleny 2, 
do d n ił  23 lipca br. godziny 18-ej. Uczest­
nicy z miejscowości oddalonych powyżej 
50 kim. od Krakowa Korzystają — na pod­
stawie Kart uczestnictwa z 70 proc. zniż­
ki Korsjowej na dojazu do K rakow i 1 .zpo­
wrotem do stacji pierwotnego wyjazdu. 
Zastrzega się prawo odwołania pociągu 
popularnego w razia niedostatecznej ilo­
ści zgloszśń,

ZDARZENIA I WYPADKI 
WYDARZENIA! Dnia 18 bm. o fcodz.

15.40, na ul. Kościuszki naprzeciw domu 
nr, 13. udarzył piorun w wóz tram wajo­
wy nr. 34, na linji nr. 5. skutkiem  czego 
został uszkodzony motor. W ypadku w 
ludziach nie było. Komunikacja nie zo­
stała przerwana. Dnia 18 bm. o godz. 10.65 
zostało wezwane Pogotowie Ratunkowe 
do Jana Mazura, zajęt9go przy robotach 
gazowych na ul. Krakowskiej, który w 
czLSie pracy został zaczadzony gazem 
świetlnym. Mazur odwieziony zost-t do 
szpitala św. Łazarza,

ZATR2 zMANO: Bruzdaka Józefa, ro . 
botnika. bez zajęcia i miejsca zamieszka­
nia, za kradzież płaszcza letniego wart, 
60 sł. w Urzędzie Poozt. na pl. Bernardyń­
skim na szkodę ^edmańskiego W ładysława 
funkćj, poczt, zam;, przy ul. Felicjanek 
1, 3. Skradziony płaszcz odebrano i posz­
kodowanemu zwrócono. Lewi1,go Izraela 
bez zajęcia i miejsca zamieszkahia, za 
kradzież 1 zarzutki Istniej z wozu na ul. 
Miodowej wart. 100 zł. . na szkodę Jana  
Surowca, zam. w Słomnikach przy ul. 
Głowackiego 15, Skradzioną zarzutkę ode­
brano i poszkodowanemu zwrócono 

KRAD&IE2E: Dunikowski Władysław, 
z„m, przy ul. Grzegórzeckiej 1, 14, do­

Bezrobotni narodowcy a  
■  i  wszelkich zaw odćw
(pracownicy umysłowi, rzemieślnicy, 
robotnicy i t. d.) zwracają się do 
społeczeństwa z p r o ś b ą  o p r i  c ę
Zgł««ieni>: Sekcja Młodych S, N. Kraków, 
Rysak Główny 6. 220C0

niósł organom  P. P„ żs dnia 18 bm. mię) 
dzy godz. 2 a 4 nieznany sprawca dosta! 
się przez otwarte okno do jego mieszka­
nia, skąd skradł 1 kompletne ubranie, 1 
marynarKę z portfelem z kwotą 220 <zł, 
Ogólna szkoaa wynosi około 300 zł. Do> 
chodzenia w toku.

ZE SREBRNEGO EKRANU v

Kino I rew{a „Bagatela"
1. REWJA „DRZWIAMI X OKNAMI”

Głównym zdaje się punktem  program u 
rewjowego jest skacz pt. „Sąd Salomona". 
Treść skeczu jest następująca: przed są . 
dem staje dziewczyna, żądająca od uwo­
dziciela, żyda — alimentów, żyd wyka­
zuje, że dziewczynie żadna krzywda jię  
nie stała, lacz że przeciwnie, obecnie sy­
tuacja się jej poprawiła, ponieważ zara­
bia jako mamka, wobec tago nie jej ale 
jem u należy się wynagrodzenie. Sędzia 
„Salomon" wydaje wyrok, przysądzający 
na rzecz żyda od dziewczyny zł. 25 xnie« 
sięcznie,

Nia trzeba zaznaczać, i s  treść sksCzn 
lest niesłychani* bezczelna i obrażająca 
uczucie godności narodowej Polaka, P ro ­
blem uwiedzenia dziewczyny — słulącei 
przez żyda jest niesłychanie sm utny i po­
ruszanie go w formie humorystycznej w 
rewji je,st — ryzykowne. Spodziewamy 
się, ze dyrekcji. Bagateli w ziJiumlenln  
tego usnnlo ten skecz z programu rewjl, 
Do najlepszych punktów program u zali­
czyć należy występy orkiestry podwórso- 

■ej pod przewodnictwem Oh Dawldowłcia 
Zarówno walc „Nad pięknym modrym 
Dunajem" jak i p ljśń  „Inidije" (z operetki 
„Yacht miłości") wykonane zostały Ku­
palnie poprawnie i spotkały się z uzna­
niem (publiczności, która wykonawców n a . 
g rodził-bucznem i oklaskam i. Obrazek pt, 
„Lamp x pcrpeia iy‘‘ w ypadł bardzo mi- 
ło zwłaszcza w części tanecznej. Poza tern 
pokazywano nam  ciekawa „typy z  Warn 
Bząwy" J zacpiews.no 'kilka pleśni, p\iędzj( 
inneml „Grunt śię nie przejmować". Re, 
źyserował p. Z. Szopski.

2. „PANIENKI X MULJON' Z filmU 
„Panienka i m iljon" okazuja się, że mo­
że istnieć dobta komedia filmowa bez 
Chevaliera, Vlasty B uriana i innych ,kró- 
lów" hum oru. Jeżeh m iernikiem  korne, 
dji, ma być, „śmiech na sali", to wobec 
częstego wybuchu śmiechu na  filmie 
„Panienka i m iljon" m usimy go uznać za' 
dobry. Szczególnie salwy śmiechu, wywo­
łała sejna na wystawie. Treścią filmu jest 
„komedja pomyłek", wynikającą z zamie­
nienia dwóch anonsów w biurze ogłoszeń,- 
Biedna panienka, określona przez pomył­
kę, jako mlljonerka, otrzymuje dzięki 
właśnie tej pomyłce posadę w perfum erji. 
Po różnych peryjtótjaoh sprawa się wy­
jaśnia i rzekoma m ilionerka wychodzi za 
rwego szefa a prawdziwa m iljonerka za 
jego wspólnika. Artystki { artyści, wystę­
pujący w tym filmie, mało są  u nas znani 
i dlatego nazwiska ich niewiele nam 
mówią. Na wyszczególnienie zasługuje 
Mi lolalne Ozeray, jako Magda (Panienka). 
Film  reżyserował Maks Neufeld, muzykę 
skomponował Ryszard Fali, Syncłrroni „a. 
cja bez zarzutu, T. M,

Audycie radiostacji 
krakowskie!

Sobota dnia 21 llpca. 1931
6.30 Audycja poranna z Warszawy. 

7.25 P r  igram na dzień bieżący. 7,30 W ia­
domości bież. 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj. 12.03—13.05 Transm isje z 
Warszawy i Ciechocinka, 13.05 Koncert 
kam eralny z płyt. 14 00—14.15 Transm i- 
eja z "Warszawy.. 16,00 Muzyka lekka z 
W arszawy. 17.00 Słuchowisko dla dzieci ze 
Lwowa. 17.25 — 18.45 Transm isje z W ar­
szawy. 18.45 „Co się dzieje w świeci:" w 
opr. dr. J. Reguły, wicesekr. U. J. 19.00 
R ozm aiajci, kom unikaty. 19.10 Program  
na dz. nast. 19.15 Płyty gramofonowe. 
19.50 Wiadomości sportowe z Warszawy 
19.55 Lokalne wiadomości sportowe. 20.00 
Koncert muzyki polskiej z Warszawy
20.30 Odczyt pt. „S truktura ludnościowa 
Slpwaczyzny" wygi. dr. Wł. Kubijowicz. 
2040 Piosenki w wyk. Hanki Ordonówny 
z Wilna. 21.00 Capstrzyk M arynarki Wo­
jennej z Gdyni. 21.02—22.10 Transmisje z 
Warszawy. 22.10 Muzyka tan. z płyt. 23.00 
— 24.00 Transm isje z  W arszaw*.



t f - r i s r
m ajstra pirotechnicznego i Ignacego J L :  
siatko, ruszni] rz  1 znawcę krótkiej 
broni automatycznej,

Kozłówek., po złożeniu przysięgi 
biegłego, składa orzeczenie odnośnie pra  ̂
natów, znalezionych przy oskarżanym 
Jawnyczu. Granaty te, są pochodzenia 
niemieckiego, o wielkiej sile wybuchowej, 
której zasięg na wolnem powietrzu fięg.a 
w promieniu 80 rft.', zaś na przestrzeń* 
zamkniętej, np. w pokoju, jest znaczni* 
silniejszy

Rzeszutko Ignacy, rusznikarz; p - t j  
Kom. Wojew, PF w Stanisławowie, po 
złożeniu przysięgi biegłego, składa, swoja 
orzeczenie, odnośnie do brcni palnej zna­
lezionej przy osk Tawnyczu. Na .0 sztuk 
pistoletów automatycznych rożnych m rrk  
jak OrgeSch, F. N„ Steier, Dreiss i Gosiet 
wszystkie są zdolne do użytku, z wyjąt. 
kism jednego, który zawodzi,

WftiUS.£I OBRONY
Szesnasty dzień- procesu, prreciwko 

,,turystom " z OUN., rozpoczął, się.pod zna. 
kiarn sensacyjnych wniosków, jakie na"po. 
czątsu wtorkowej rozprawy, obrona 
oskarżonych złożyła.

Obr. Lewicki, stawia wniosek odnośnie 
do osk. Skopecia, by Trybunał odniósł się 
do dow. 11 p. p., gdzie osk. Skopeć odby­
wał służbę wojskową i w tym czasie me 
utrzymywał żadnych stosunków z OUN’., 
oraz wniosek odnośni 3 do osk. Urbana że 
ten, był członkiem legalnego tow. „Te­
rem", 1 że pismo tego tow „Nasz KłyczŁ 
również było legalne.

Obr. adw. W 1 ińskl, stawia wniosek 
odn, do osk. Wintoniwa, W intoniuka i-Ho- 
hola, o przeprowadzenia rewizji lokalne} 
na drodze Nadwórna—Pniów, począwszy 
od stacji w Nadwómej do drog w Pnio- 
wie, oraz powołanie dr. Dołżyckiego .i i  
świadka, że w czasie procesu Hohoiś w 
Koszycach, ujawniono, że ośk. złapano n a  
drugi dzień po przekroczeniu granicy.

Obr. adw. Chomy n stawia wniosek' w 
spraw i: osk. Barabasza, o przesłuchani1 
starosty s ta n is ła w o w sk ie  dr. Paiacz- 
kowskiego na okoliczność, ze.poża sterty- 
w Koniuchowie w r. 1930, nie byt wyni­
kiem sabotażu, lecz powstał z iskier z lo­
komotywy. Oraz drugi wniosek 6 zasiąg- 
nięcie wiadomości za sądu okr. w stry ju , 
że ósk. Barabasz przebywał w "więzieniu 
od 1. 10 .do 25. 11. 193o r.

Dr. Stażoe kl im. Jawnyct™ podtrzy- 
m ujs wnioski obrońców dr. Wolańskiego 
i dr. Lewickiego.

Prokurator sprzeciwia się wnioskom 
obrony i wyjaśnia w sposób rzeczowy 1 ez. 
celowość tychże. Trybunał postanawia 
później naradzić się nad wnioskami, po­
czem przystąpiono do odczytywania ak­
tów.

p r z p i a  r i I
W poniedziałek' odbyło się zebranie 

organizacyjne u p. W ojewody krakow­
skiego Dr. Kwaśniewskiego z udziałem 
Mieczysława Kaplickiego, prezesa Sądu 
apelacyjnego Parylewicza, przedstawi­
cieli władz, L.O.P.P., Aeroklubu Kra­
kowskiego i prasy, celem przyjęcia Bra­
ci Adamowiczów, którzy zabawią w  
Krakowie od 30 lipca do 2 sierpnia - br.

Bracia Adamowicze przylecą w  dn;u 
30 Mpca ze Lwowa i zabawią w  Krako­
wie przez 2 dni, zwiedzając tutejsze za­
bytki, noczem w dniu 2-go sierpnia po­
południu odlecą do Katowic, celem dal­
szego zwiedzania Polski.

Przyjęcie Braci Adamowiczów po­
łączone będzie ze zbiórką, którą prze­
prowadzi L.O.P.P, na zakupno samolo­
tu „City of W arshaw“ dla muzeum pa­
miątek.

Komitet organizacyjny ukonstytuo­
wał się pod prezesurą Dr. M. Kwaśniew­
skiego — Wojewody krakowskiego.

Z pośród Komitetu organizacyjnego 
i óbecnych wybrano Komitet W yko­
nawczy z przewodniczącym Dr. Fran­
ciszkiem Paryiewiczem na czele.

Dla wykonania prac powołano nastę­
pujące sekcje:

1) przyjęcia i zwiedzań, 2) ' propa­
gandową, 3) imprezowo - dochodową 
i ,4) techniczną na lotnisku. Adres Se­
kretariatu: Okręg Wojówódzki L.O.P.P. 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 26, t. 137-42

Program przyjęcia ustalono następu­
jący:

W  dniu 30 bm. o godz. 13.30 przy­
lot na lotnisko cywilne w  Czyżynach 
i . powitanie prze* przedstawicieli władz 
i organizacje społeczne i mloazieży. 
Wręczenie kwiatów. Dekoracja honori- 
wemi odznakami przez 2 p. lot. Braci 
Adamowiczów i lampka wina w  hanga­
rze. W  międzyczasie pokaz samolotu 
atlantyckiego za -biletami, wydawanie 
fotografii i autografów, zbiórka dr pu­
szek L.O.P.P. na samolot.' Następnie 
odjazd Braci Ada iowiczów w udekoro­
wanym samochodzie do Hotelu F^an-

W iadom oset sportowe
PO TURNIEJU W RYDZE

.Finał tiirnieju tennisowego w  Rydze, 
w którym brali udział także zawodnicy 
polscy Popławski i Bratek, wygrał 
Czechosłowak Dr. Sada, bijać Niemca 
Lunda 6:3, 6:1, 7:5. Finał pań wygrała. 
Czeszka Merhaut.

PrzyDomnieć na'eży, iż w poprzed­
nich latach reprezentowali Polskę Du- 
biefiska, Rudowska, M. Stolarow, W itt- 
man, zdobywając prawie wszystkie ty ­
tuły mistrzowskie.

W tym roku Polacy odpadli iuż w 
ćwierć finałach, Popławski przegrał z 
Czechem Krasnym, a Bratek z Estoń­
czykiem Lasnem. Szkodu że P. Z. L. T: 
nie postarał się wysłać silniejsze] repre­
zentacji, ażebyśmy podtrzymali dobrą 
opinję, którą cieszyliśmy się przynaj­
mniej w krajach północnych

PRASA NIEMIECKA O KUSO.
CINSKIM

BERT IN 20 7. (FAT) Cała prasa nie­
miecka opisuje obszernie świetne zw y­
cięstwo Kusocińskiego w Kolonii.

Pisma zgodnie podkreślają, że pod­
jęta przez Kusoc!ńskiego próba pobica 
rekordu światowego, należącego do Nar 
miego, na dystansie 2 mil ang., udałaby 
się napewno. gdyby Polak miat poważ­
nego przeciwnika.

Esseńska „National Zeitung" zazna­
cza, że Polak pozostawił na widzach 
doskonałe wrażenie. Jego świetny finisz 
wbił się tia zawsze w pamięć publicz­
ności nienreckiej.

..CYRK“ TILDENA ROZWIĄZANA
Amerykański Związek Zawodowych 

Tennisistów zawiesił Tildena za niedo­
trzymanie zobowiązań finansowych. 
Wobec tego cała grupa rozleciała się 
Jest to. dowoć-m fiaska finansowego 
zawodowych trup objazdowych. Praw - 
dziwem zainteresowaniem i powodzf 
niem na dłuższą metę cieszyć się może 
tylko sport naprawdę amatorski.

cuskiego w  korowodzie samochodów i f 
motocykli Krakowskiego Klubu Mnto- j 
cyklowego i Automobilowego. ■

Po przerwie obiadowej wyjadą B ra­
cia Adamowicze z otoczeniem przez 
Rynek Krakowski, gdzie zatrzymają 
się przy płycie Kościuszki, do Pałąca 
Prasy, gdzie nastąpi zdjęcie i przemó­
wienie przez megafon, poczem odjadą 
na Kopiec Kościuszki. Wieczorem tegóż 
dnia odbędzie się przedstawienie uro­
czyste w  Teatrze Miejskim ze specjal- 
nem powitaniem lotników.

Następnego dnia 31 Upca wyjadą go­
ście samochodami do Zakopanego i Mor­
skiego Oka, gdzie przyjęciem Ich zaim;e 
się miejscowy Komitet.

W  dniu 1 sierpnia o godz. 9 -tej rano 
rozpoczną goście zwiedzanie zabytków 
Krakowa, poczem złożą oficjalne wizy­
ty, następitie po przerwie obiadowej w y­

jadą do Salin Wielickich, gdzie będą 
przyjmowani podwieczorkiem w 'kom o­
rze Sienkiewicza. Wieczorem będą przyj­
mowani oficjalnie przez prezydenta m. 
Krakowa, podczas którego nastąpi w rę­
czenie im upominków. Uroczystości za­
kończy dancing w  ,Feniksie" z udzia­
łem szerokiej pub'iczności.

W dniu 2 września po przyjęciach 
de’?gacyj przedpołudniem i dulszem 
zwiedzaniu Krasowa, goście odlecą po­
południu do Katowic pod eskortą samo­
lotów Aeroklubu Krakowskiego.

W  dniu 1 -go i 2-go sierpnia odbę­
dzie się zbiórka na zakupienie samolotu 
w  mieście, kinach i restauracjach.

Jak donoszą, zarząd Hotelu Fran­
cuskiego zupełnie bezinteresownie od­
stąpił najpiękniejsze swe apartam en‘y 
dla ugoszczenia Braci Adamowiczów 
i ich otoczenia.

i
do Dalmacji specjalnym pociągiem popularnym

Pociąg wyrusza z Krakowa dnia 
16 sierpniu br. rano do Susaku w Jugo­
sławii z dwudniowem zatrzymaniem się 
w Budapeszcie.

Do Susaku przyjeżdża pociąg wyciecz­
kowy dnia 19 sierpnia, rano. Z Susaku 
odwiezieni będą uczestnicy okrętem do 
mi.jścówości kąpielowych Dalmacji we­
dług dokonanego wyboru.

W tym  celu zarezerwowane są pcy 
mieszczenia w miejscowościach: Crkveni- 
cy, S9lce, Baska, Rab i Dobro wnik (Ragu. 
za). 'W miejscowościach tych przebywają 
uczestnicy pełne trzy tygodnie, poczem 
następuje wyjazd pociąg.em specjalnym 
ze Susaku dnia 9 września br. przez W ie­
deń z zatrzymaniem dwudmówem we W ie. 
dniu. Przyjazd do Krakowa dnia 13 wrze­
śnia.

Czas wybrany dla pierwszego pociągu

popularnego do Dalmacji przypada na 
najpiękniejszy okres kąpielowy. Jest to 
okres kuracji winogronowej, najwyższej 
ciepłoty wody morskiej oraz um iarkowa­
nej temperatury powietrznej.

Cena uczestnictwa wyńośi przy sa . 
mym przejaździe k ,a ią  III wraz z pasz­
portem i wizami zł. 2S®„ natom iast łącz­
nie z pełnem utrzymaniem i mieszkaniem 
przez cały czas pobytu oraz przejazdem 
okrętem Od <S3 zł,

W najbliższych dniach ukaże się szcz< - 
gółowy program  wycieczki, który otrzy­
mać będzie można w Polśkim Związku 
Turystycznym w Krakowie ul. Szpitalna 
1. 36, tel. 113-85, oraz we wszystkich agen­
cjach i oddziałach PBP. „Orbis".

Z powodu ogrrniczonej ljośct miejsc 
przyjęcie uwzględniane będzie według ko­
lejności zgłoszeń.

niemieckich
,We czwartek dnia 12 lipca br. odbT* 

ło się w  sali Krakowskiego Stowarzy 
szemia Kupców zebranie posiadaczy p >  
Iis asekuracyjnych Towarzystw  nie­
mieckich.

Zebraniu przewodniczył inż. H. Ste- 
kel, który przedstawił dotychczasową 
działalność Komitetu celem realizacji 
pońs.

Następnie -syndyk Kómitetu dr. Fe- 
uedstein oświetlił ze stanów, ska praw­
nego, czynione ze srony Komisji Uk w j - 
dacyjnej trudności w ypłaty tychże po­
lis, mimo, że należna kwota na wypła­
cenie została przez Rząd niemiecki wy 
płacona.

To też ce'“m przyśpieszenia (Bj spra­
w y opracow aie zostały odpowiednie 
memoriały do czynników miarouajpyćh 
— a następnie postanowił Komitet w  I 
pierwszych dniach miesiąca września I

w ysłać delegację do Ministerstwa Skar­
bu i OpieKi Społecznej.

N;)d referatem dra Feuersteina w y ­
w ażała się obszerna dyskusja. Zebrani 
przy.ęii do wiadomości dotychczasową 
dz ułainość Komitetu, poczem uchwalo­
no scerządzić ewidencję ubezpieczonych 
i to celem poczynienis imieniem zg‘o- 
*/:>uą ch dh'szych kroków.

V końcu uchwalono pobrać od zan- 
te-, esr - tnych jednarozowo kwotę do 
3- z! fi;• pokrycie kosztów adminis* u- 
cyjuych rraz  kosztów wysłać się mają­
cej delegacyj.

Za i.teresowani posiadacze polis *&• 
kasacyjnych celem zaciągnięcia ich do 
cgóu.ęj ewidencji winni przeto tve w ła­
snym swym interesie zgłosić się do 
biura Komitetu, które sig mieści w  lo­
kalu Związku Lokatorów, Kraków, pi. 
M itejko 3.

Ostatnie chwile procesu
bojow ców  z  0. I N .  w  Stanisław ow ie

Pc odczytaniu różnych pism, p rzy stą ­
piono w piętnastym  dniu proc :su, pi ję­
ci wko 16 bojówkarzom OUN., do przepju- 
chania ostatnich świadków i rzeczoz: 
ców. Jako pierwsza zeznaje Ann* cyb, 
1. 20, ucz. IV kursu pry w. sen, nade* 
„ukraińskiego" w Stryju, która zeznate na 
okoliczność znajomości swojej z osk. Ko>- 
rińclern i Baranem.

Następnie zeznaje adw. Czorneńko, w 
którego kancelarjf schodziły się nici- pize- 
mycania „grypsów14 od więźniów. Aidiw. 
Czorneńko, w związku z powyższem, znaj­
duje się obecnie w więzieniu śledczeiy 
Zeznania iego są mętne i w y k rę tn e , -taję, 
że obrona oskarżonych stara się pytania­
mi zadawanemi św., osłabić jegn.Wiju

Zkolei zeznaje św. Sianie1 v Padłiu, 
1. 38, Dirzod..służby więziennej, który przed ■ 
zeznanianr wręcz,a przewodu. gryp ,.®ńa- 
1 >ziony ub. czwartku w celi osk. 'Urbaw 
Ciakawe są zeznania św. na okolic»Br ść 
przeprowadzonych rewizyj w-celach \ Jsk.,^

k+ó,'e dały nadzwyczajne wyniki j w posta­
ci znalezionych grypsów, sznurków i ołów­
ków, służących do wzajemnego porozu­
miewania się więźniów. Naśtępnia zeznaje 
św. Michał Mateki lei funkcjonariusz 
Prokuratury , który był ubeeny w czarie 
»e*nań oskarżonych u prokuratora, oraz 
w czasie wizji lokalne’* w Nadwórnej 1 
Pniowie.

ORZECZENIE RZECLPZNi WCÓW
Pierwszy z rzeczóznawców, dr. Abr. 

Lłeb smann, lek. badał chśm ikalia znale- 
zion<i przy oskarżonych, a to: kwas siar- 

pwy, amonjak, jodynę, cąlichloricum; ja- 
kiś płyn oleisty łat-yo palny itp. Przew. 
zaDytuje do czego te i chemiKalja mogą 
służyć? Rzeczoznawca w yjaśnia,,że połą­
czenie Kwasu siarkowego z katichlorkiem, 
wywołuje silną reakcję chemiczną która 
pioż’3 wywo-łać pożar,

Zkolei przywołuje Przew. rzecz. Ko- 
zlowsklego Juljana, «t. surż. W.P st.

Wyrok
W czoraj o godz. 1.15 w  nocy zapadł 

przed sądem przysięgłycn w  Stąr.’S,<i- 
wowie wyrok przeciw 16 terrorystom 
ukraińskim, oskarżonym o usiłowanie 
napadu rabunkowego na kasę skarbów- 
w Nadwórntj.

Zasądzeni zostali: Onyszkiewicz
Jurko na 14 lat więzienia, PletrańCZUk 
Konst. 12 lat, Chajduk Wtodżłmłe;^ 
13 lat, Kuryniec Dmytro 11 Ia< Bara­
basz H. 13 lat, WIntoniuk Jurko 19 14t. 
Włntoniw Michał Q łat, ohol 13 t?ł, 
Moroz 11 lat, Zastaweckt Wasyf 10 lat, 
Biduła Włodzimierz 10 lat, Urbar Iwan 
11 lat, Skopluk Iwan i 0 lat, C zortń 
Romana 6 lat, Barar Mikołaj na 1 lat.

Z giełdy krakowskie* 
Giełda zbotowa

Kraków, i  l lp i . .  
Kursa ustalone na podstaw *e cen - o r  

■entacyjnych.
od do

Pczenica dworska czerw, 
atand.

Pszenica dw orsk i biała 
Stand 

Pszenica targ. stand 
Żyto dworskie stańd. 
Żyto targowe stand 
Owies dworski sand. 
Owies targowy stańd 
Owies do siewu 
Jęczmień dworski 
Jęozmień targowy 
Łubin żółty do siewu 
Łubin niebieski 
Groch W iktorja poznań. 
Groch 7,\yykły jadalny 
Groch, polny psistewny 
Groch peluszka

18.75-1900 
18.50—18 75. 
12.90—la j o  
12 89 -  2.85 
15.25—15.75 
H.75—1.500

U.00-rił>.9ć 
13j0h—1? >5 
105— 11,00 
8.5h -  ,».00 

38.00—59,00 
3O.Ou_33.0Ó 
2d .00—25.00 
2? (KU 21,00

Ceny orjentacyjne wypośr^dkowane 
przez Komisję notowań na podstawie nie, 
oficjalnych -transakcji oraz podaży I 
pytu.

, Tendencja: utrzym ana dowozy mele.
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Dziecinne pończoszki kolankowe z m i 
Dziecinne ubranka

, Dziecinne skarpetki
, poleca firma 1123 B E R T A  S T A R K

ZE ŚWIATA

śmiech pumy

— To dobre!
Jim, puma z londyńskiego zwierzyńca, 
zobaczył w sąsiedniej klatce fikającego 
kozły pawjana j śmieje się z  tego do 

rozpuku.

Lis t o tw a rty do Prezyden ta Republiki

Kołyska dla dziecka 
włoskiego następcy tronu

W łoska rodzina królewska wkrótce 
się powiększy... We wrześniu oczeki­
wane jest przyjście na świat dziecka ze 
związku włoskiego następcy tronu z 
księżniczką Marją-Josń.

Z tej okazji kobiety włoskie utwo­
rzyły komitet, mający zająć się przygo­
towaniem odpowiedniego prezentu dla 
oczekiwanego dziecka.

Otw arto subskrypcje, w  której w szy­
stkie bez wyjątku kobiety w. oałycb 
W łoszech mają brać udział, składając 
po dziesięć centimów. Z pieniędzy tych 
ma być zakupioną kołyska z drzewa 
sandałowego, bogato Inkrustowana ma 
są perłową i ozdobiona koialami.

Przypomnieć się g^dzl, że w roku 
1904 z okazji urodzin księcia Humberta, 
mieszkańcy Neapolu złożyli mu analo­
giczny prezent.

Niezwykły „chrzest" okrętu
Temi dniami spuszczono w Amster­

damie na wodę wielki parowiec ocea 
nićżuy „Rk)ftmfonteln“, przeznaczony do 
służby na Iinji Holandja—Afryka połud.

Po raz pieiw szy w dziejach nawiga­
cji, — spuszczenie okrętu na wodę od­
było się zapomocą radia, — l to na od­
ległość tysięcy kilometrów.

Mianowicie w Pretorjl premjer Unii 
południowo - afrykańskiej, po wygło­
szeniu odpowiedniego przemówienia, 
puprostu nacisnął mały guzik... W te] 
same] chwili w Amsterdamie w dok u h  
zadźwięczał srebrny dzwonek. Dzięki 
skomplikowanemu urządzeniu równo­
cześnie uległa przerwaniu nitka, na któ­
re] zawisła sakramentalna butelka szant- 
oana, ten nieodzowny rekwizyt używa­
ny przy . chrzcie" okrętu.

A kiedy butelka szampana uderzyła 
o ścianę okrętu, rozbijając się w  drobne 
kawałki, „Bloemfontein*1, uwolniony z 
ostatnich przytrzymujących go więzów, 
zesunął się jnajestątyęznie w falę mor­
skie.

'Udjo u Eskimosów
Mieszkańcy najdalej na północ w y­

suniętej c?ęści Ameryki północnej, od­
cięci przez długich pśtn miesięcy zimo­
wych cwiata, oceniają doplęro W 
całsj pełni wartość rądją

Nie idzie tu o samą rozrywkę, muzy­
kę, śpiew. Radjo ma tam znacznie do­
nioślejsze zadania dP Spełnienia: nie 
tylkp bąwl, ale i uczy 1 informuję i nie­
sie pńmoc.

Staeja nadawcza w  Ottawie zprga- 
nizowała między innem służbę lakfsk*  
przez radio. W szyscy abonenci radjowl 
otrzymują specjalne brogzurs w  któ­
rych każda choroba ma swój numer, 
przyczem podany jest równocześnie 
sposób leczenia.

Na stacji w  Ottawie urzęduje spe­
cjalnie do tego zaangażowany lekarz, 
który na wszelkie nadchodzące do nie­
go zapytania udziela przez ^radjo bez­
płatnie porady, daje odpowiednie wska­
zówki i zaleca sposób kuracji.

Zasięg stacji w  Ottawie sięga ponad 
3.000 kilometr., aż do najdalszych osad

Prawdziwą sensację we Francji w y­
wołał Ust otw arty deputowanego Cha- 
stenet‘a, wystosowany do prezydenta 
Republiki, w sprawie zabudowań słyn­
nego klasztoru Kartuzów w Grandę 
Chartreuse.

List tembardziej sensacyjny, te  Chi- 
stenet jest z przekonań politycznych 
socjalistą, co nawet podkreśla z naci­
skiem w swym liście, dodając jednak, 
że socjalizm w jego pojęciu wypływa z 
chrześcijanizmu, (!) wyznającego przę- 
dewszystkiem zasadę sprawiedliwości 
i słuszności.

Chastenet stwierdza z ubolewaniem, 
te  od czasu wypędzenia Kartuzów w 
1903 r. z ich siedziby, klasztor w Gran­
dę Chartreuse, opuszczony i zaniedba­
ny, popada w coraz większą ruinę; - -  
dziś sterczą już tylko napół rozwalone 
mury.

Dlatego apeluje gorąco do Prezyden­
ta, by budynki te, stojące pustką, rząd 
francuski zwrócił zakonnikom, — tym 
którzy je zbudowali, którzy przez wieki 
caie pracowali tam dla dobra bliźnich.

Chastenet nie waha się używać ś l i ­
w a „skandal" na określenie istniejącego 
Fi WWMBS- »  -

stanu rzeczy, • nie usprawiedliwionego 
zupełnie niczem, — zwłaszcza, że Kar­
tuzi zajmują na terenie Francji kilka ii- 
nych klasztorów. Nie idzie zatem o po­
wrót tych zakonników, lecz o restytu­
cję zabranego im dobra.

Nadmienić trzeba, że Zakon Kartu­
zów, założony w r. 1084 przez św. Bru- 

. nona, miał swoją kolebkę właśnie w 
' miejscowości Grandę Chartreuse (depąrt. 

Isery), gdzie zakonnicy ci działalności 
swoją przyczynili się bardzo w y d a tn i 
do podniesienia stanu kulturalnego 1 do­
brobytu całej okolicy.

Nazwa „Grandę Chartreiise‘‘ znaną 
1 słynną Jest w  całym świecie, dzięki 
ąpec]alnemu likierowi zlołow nu, któ­
rego fabrykacja jest taiemnicą zakonni­
ków.

Od czasu opuszczenia Granda Char­
treuse. Kartuzi przenieśli się do Hiszpa­
nii, gdzie w dalszym ciągu wyrabiała 
swój słynny likier.

Powrót ich zatem do tej pierwotnej 
kolebki zakonu miałby i z tego względu 
duże znaczenie gospodarcze, dzięki 
wznowieniu produkcji słynnego hkieru.

Zfa zd  miast słowiańskich
W  dniach od 26 do 29 września r h  

odbędzie się w Pradze pod protektora­
tem prezydenta M a^-y k a  kongres mlasi 
słowiańskich. W  skład komitetu hono­
rowego kongresu wejść mają ministro­
wie spraw wewnętrznych państw sło­
wiańskich, oraz burmistrze stolic tyct 
państw.

jak  się dowiadujemy, sprawą udzia­
łu Polski w tym kongresie czynniki 
polskie jeszcze się nie zajmowały.

Poczytność Sienkiewicza
Dyrektor stołecznej biblioteki Dr. 

Bowermann, stwierdził na Zjeździe Sto­
warzyszeń Bibliotek w Washingtonie, 
że od 1896 r. najpoczytniejszą książką 
w tamtejszych publicznych bibljoteki*ch 
jest powieść Sienkiewicza „Quo Vadis"

„W ąż morski**, k tó ry  zw ykle pojawia sic w tej puize roku.
tĄpS'" 1 rSnOtf*!- iT-f . ... O-   

Brazyi . przymyka bramy 
dla eir g 3r,f

Nowa konstytucja brazylijska wcho­
dzi w tych dniąeh w żyoie. Zawiera 
opą uąrdzo ważnę ppptąnowienm o imi 
gracji. Roczną kwota imigracyjna dla 
kążdegq państwa zqsłąję ęwręśloąą Qd 
s®tkwm 2% w stosunku do kwoty imi 
grantów danej narodowości W ciągu 
ost*łn|eh 50»ę|u lat.

Uit&wa tą zwraoą się głównie prze 
ęiwkg imigracji japońskiej, Którą wzro 
sła znącznię w ostatnich latach, Prry- 
tern ustawa o pracy postanawia, iż ty­
dzień pracy składa się z 6 dni, a maxi 
mum dpią roboczego wswosi 8 godzin 

W yąąre  zostały również przepisy 
ograniezające w  dużym stopniu muż 
ność zarobkowania dla cudzoziemców 
w Brazylii.

Kolej Marakesz’Tunis 
gotowa!

W  ostatnieh dniach maja roku bie 
lżącego ukończona została przez Com 
pagnie des chemnis de fer du Maroę Ilnja 
f e z  - Udjda ostatnie ogniwo wielkie, 
linjl kolejowej Marakesz — Tunis 

Kolej ta, przeżynająca francuską 
Afrykę północną;, prowadzi -Wzdłuż 
Oceanu Atlantyckiego i Morza Śród1 
ziemnego ( posiada długość 2750 kim. 
(Paryż — Konstantynopol). Komunikacja 
ta posiada nietylko *naczenle gospodar 
cze, lecz takżft jw  -ądelkioi stopniu stra­
tegiczne- ^  ' r :

Eskimosów. Ci ostatni zwłaszcza odno­
szą się z ogromnem zaufaniem i niesły­
chanym szacunkiem do owego „niewi­
dzialnego czarownika*', który leczy ioh 
w tak cddowny sposób na odległość.

(kr.)

Pochód cholery w Indjtch
Straszna powódź, Jaka nawiedziła 

środkowe Indje, stwQi*y‘:a podłoże dla 
wybuchu epidemii, wśród których naj­
groźniejszą jest epidemja chpięry. Cho­
lera zbiera tysiące ofiar; w  czerwcu w 
samych tylko prowincjach centralnych 
liczba zgonów chorych na cholere prze 
krpczyła 1000, w cąłych zaś Indjąęh 
zanotowano W ciągu pierwszego ty . 
gOdnia b. rn, 5155 zachorowań ną cho­
lerę, a z tego 2.799 zakonezonyeh zgo­
nem choryeh.

Inflacja dyplomów 
doktorskich

Praga posiada dwa uniwersytety 
czeski i niemiecki. Na obu uniwersyte­
tach otrzymało obecnie dyplomy dok­
torskie 593 absolwentów. Z tej liczby 
179 nowych doktorów prawa oraz 160 
doktorów medycyny* P rasa czeska za­
stanawia się nad tą  jak ją nazywa, in ­
flacją dyplomowanych doktorów, któ­
rzy powiększą zapewne liczbę bezro­
botnych inteligentów wobec istniejące­
go przesilenia na rynką Jgępjtu na pra­
cę umysłowy.

Pełny sezon w Zdroju
Łubiell W.

Szereg udogodnień jakiś Zarząd Zdro­
jowy dokonał w ezonie bieżącym dla ku- 
racfMazy spotkał się nietylko z uznaniem 
97srokich mas, ale wpłynął wydatni 5 na 
zwiększenie frekwencji.

Ożywieni9 w- Zdrojowisku wielkie, & 
liczba p r z e j e z d n y c h  z w i ę k s z a  się z dniem 
K a ż d y m .

Dogodne środki komunikacyjne bo IG 
pociągów dziennie obsługujących odci­
nek Lwów — Lubień Zdrój, a nadto 
2.krotna dzienna kom unikacja autobu­
sem, który odchodzi z przystanku na W a. 
lach Hetmańskich we Lwowie o godzinie 
9.15 rano oraz o godz. 15-ej po południu, 
ułatw iają w wysokim stonniu dojazd ku­
racjuszy.

O sile i skuteczności wód tego Zdroju 
pisano już bardzo wials a najw ększe po* 
wagi lekarskie w obszernych na ten te­
mat dziełach przyznają wodom tutej­
szym najwyższą siłę leczniczą z wód tego 
rodzaju w Europie.

Kąpiele lubieńskie i woda do picia zd 
źródła „Aciolfa11 wywierają wybitn> 
wpływ na wydalanie kwasu moczowego 1 
ustroju usuwając objawy dny — leczą ra ­
dykalnie raumatyzmy, zapalenia nerwów 
jak 'Ischias i działają 'losno„tycznie na 
skórę poprawiając jej odżywienie.

Skóra staje się miękką i elastyczną. 
Na żylaki i owrzodzenia po żylakach 

wpływają kąpiele lubieńskie bardzo ko. 
r z y s t n i e .

Gdyby Zarząd Zdroju tut. mógł po, 
dawać corocznie do publicznej wiadomo­
ści nazwiska chorych nieraz beznadziej, 
nie, którzy znaleźli tu zupełn* w yleczenle, 
jak również uratowanych od zupełr ;o 
kalectwa, statystyka ta byłaby bardziej 
wymowną od najsilniejszej reklam y a m e. 
rykanskiaj. ^

POPRAWIŁ SIR.
Sędzia:   Zaszłym razem oskarżę*?

solennie obiecywał, że po odsiedzeniu wy' 
ikq , stanie się lepszym ezłowieklsm. 1 

cóż eię okazało? ledwo w ynad ł z więzie. 
ni a — zaczął nanowo kantować, podajfW 
się za hrabiego.

— Oskarżony: D etrjym alem  Słowa, 
świetna proceduro. Czy br&bia nie jest 
lepszym człowiek em?

TR^SKI-IW^ DOROgKĄRS >
Modną, odenudzoną dQ niemożliwości 

dąrpą wysiada z dorożki 1 oprócz zapła­
ty za kurs daje dorożkarzowi napiwek,
mówiąc:

— Wypijcie sobi» za moje zdrowie kie­
liszeczek!

— Dobrze. Ale pani tak źle wygląda, 
czy jedan kieliszek wystarczy?

FkZEWIDUJĄCA MAŁŻONKA.
Pani M!la jedzie nad morze. Pąkuje 

rz'eeey w obecności przyjaciółki, która 
bacznie obssrwuje, jakie sukju.ę zabiera 
pani Mila.

— A p o c o  bierzesz tę czarną toaletę? 
Nad morze? Żałobną suknię?

— Moja droga  odpowiada pani Mi­
ja — mój mąż tak źle pływa,,.

ROZTARGNIONY LR ARP
Lekarz bada pacjenta, mierzy mu go­

rączkę poczem siada za stolom i mćwi:
— Bardzo pan jest chory! Zaraz panu 

zapiszę lekarstwo. Ale gdzij jest moj* 
wieczne pióro?

— U mnie pod pachą   odpowiada
chory — Pan doktór mi je włożył przez 
p to y łk ę  zam iast termometru.!
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K(iRJE..t GOSPODARCZO - SPOŁECZNY
Międzynarodowy ruch 

złota
Ogłoszone dane o  międzynarodo­

wym  ruchu złota wskazują, że kraje 
które miały złota najwięcej, otrzymały 
go w ciągu pierwszego półrocza jesz­
cze więcej. Krajami temi są: Stany 
Zjednoczone i Francja.

Stany Zjednoczone powiększyły swo 
(e rezerw y złota w skarbie państwa o 
5,4- miljarda złotych. W  tym samym 
okresie Banąue de France dołączył do 
swych zapasów złota sumę 740 milio­
nów złotych. Ale od lutego, kiedy to 
Francja, wskutek znanych wypadków 
politycznych, straciła dużo złota, po­
nowny wzrost jego wyniósł 1,8 miljarda 
złotych.

Z innych krajów tylko Angija zwięk­
szyła nieco swoje rezerwy. Z pozosta­
łych krajów złoto odpłyi ięło.

Skąd pochodzi złoto, które powięk­
szyło zapasy Ameryki i Francji? Po- 
części — z wolnego rynku, zaopatry­
wanego przez kopalnie; pocześci — 
wyszło z ukrycia, wskutek zmniejszenia 
się tezauryzacji; głównie wszakże po­
chodzi z Funduszu W yrównawczego 
angielskiego (Exchange Stabillzation 

i  Account), który służy do regulowania 
kursu funta. Ile złota ten fundus„ za- 
wlera, niewiadomo, gdyż sprawozdania 
o tem nie są ogłaszane.

Cement zwyżkuje
Przeć kilku tygodniami pochwaliliśmy 

przem ysł cementowy, który rozbiwszy 
kartel, obniżył wydatnie ceny swego fa­
brykatu.

Dziś zanotować musimy odwrotne; 
zjawisko. Cement nie długo wytrzymał 
bez k artek . Oto dwa koncerny cemen­
tow e: „Solway" i „W ysoka" ukończyły 
pertraktacje w sprawie u tw o rzen i 
wspólnego biura sprzedaży. W  najbliż­
szym czasie do 'porozumienia przystąpić 
mają: „Firlej" i:„Szćzakow a". Senę ce­
mentu ustalono’ na 3.50 zł. za ''00 kg. 
przy zamówieniach państwowych i sa­
m orządow ych a 4 zł. przy zamówieniach 
prywatnych. ,Różnica tych cen wie'e 
tłumaczy. W  każdym razie po stworze­
niu kartelu ceny cementu znów podsko­
czyły.

Wycieczka z Palestyny 
na Targach Wschodnich
Wedle wiadomości otrzymanych przez 

Dyrekcję Targów  Wschodnich, Pale- 
styńsko-Polska Izba Handlowa i P rze­
mysłowa w  Tel-Aviv, organizuje w y­
cieczkę kupiecką na tegoroczne XIV. 
Targi Wschodnie.

Koncesje rzemieślników zagrożone
Nowelą do Ustawy Przemysłowej 

zagraża między innemi dobrze nabytym 
prawom rzemieślników koncesjonowa­
nych, postanawia bowiem, że rzemieśl­
nik, wykoiiywujący swój przemysł na 
podstawie koncesji, a karany 3-krotnie 
za niestosowanie się do przepisów pra­
wa przemysłowego, będzie jako recy­
dywista pozbawiony koncesji.

Należy uznać za uzasadniony rygor, 
pozbawiający koncesjonarjusza koncesji, 
atoli tylko w tedy, jeżeli tenże popełni 
pospolitą zbrodnię czy przestępstwo 
kryminalne. Wiadomą jest przecież rze 
czą, że w  zawodach koncesjonowanych 
pod pojęcie „przekroczenie" podciągnąć 
można jakiebądź uchybienie, spowodo­
wane nie z winy koncesjonarjusza.

Jeżeli dodamy, że o przestępstwie 
decyduje referent przemysłowy1,

zrozumiemy niebezpieczeństwo, ukry­
wające się w  postanowieniu noweli. 
Może ono Bogu ducha winnego kon­
cesjonarjusza na skutek stronniczo 
opracowanego aktu pozbawić chleba. 
Niebezpieczeństwo to jest tem większe, 
że ustawa nie mówi, czy prawomocny 
jest wyrok I. instancji i czy w  razie 
odwołania się do Sądu wyższej instan­
cji, w ładza przemysłowa musi odebra­
nie koncesji w strzym ać aż do roz­
strzygnięcia spraw y w  Sądzie Najwyż­
szym.

Ponieważ jednak Sąd w  sprawach 
przemysłowych opierać się. będzie głów 
nie na opinji władzy przemysłowej — 
więc i wyrok będzie zależny qd stano­
wisku w ładzy przemysłowej, a ściśle 
mówiąc, od stanowiska referenta prze­
mysłowego.

Rzemieślnicy żydowscy w Gdańsku
z  polskim i patentam i

Czytamy w żydowskim .Nowym 
Dzienniku" (z dnia 19. VII. b. r.):

„W t]rch dniach poczyniono poważny 
krok w kierunku uregulowania sytuacji 
prawnej rzemleślnlków-Żydów — oby­
wateli polskich — w Gdańsku. W  związ­
ku z układem, zawa-tym w styczniu br. 
między Polską a Gdańskiem, w sprawie 
uznania wzajemnego dyplomów rze­
mieślniczych, po długich staraniach dzię­
ki interwencjom posła Rosmarina i po­
parciu przedstawicielstwa poisKiego w 
Gdańsku, Polskiego Ministerstwa Handlu 
i W arszawskiej Izby Rzemieślniczej 
sprawa została pomyślnie załatwio.ja.

W  sobotę 14 bm. odbyło się w War* 
szac ie  uroczyste rozdanie dyplomów 
żydowskim rzemieślnikom w  Gdańsku. 
Przewodniczący W arszawskiej Izby 
Rzemieślniczej p: Mentzel w przemówie­
niu swem wskazał .na prześladowani^ 
Żydów w dawnej Rosji r w  Niełftczech 
i doszedł do wniosku, żr Rząd Polski ma 
dosyć środków, aby wszędzie stać w o- 
bronie swych obywateli.

W  tym samym duchu przemawiał 
dyrektor Izby Rzemieślniczej

Po okrzykach na cześć Pana Prezy­
denta Państw a i M arszałka Piłsudskiego 
uroczystość zamknięto.

Rzemieślnicy żydowscy powi >cili z 
dyplomami do Gdańska w  nadzie , iż 
zdołają już teraz uzyskać gdań kie kar­

ty  rzemieślnicze, aby móc bez przeszkód 
pracować w swym zawodzie".

Podziwiać należy tę troskę o Żydów- 
rzemieślników w Gdańsku. Z drugiej 
strony spodziewać się należy, że Gdańsk, 
a zwłaszcza chrześcijańscy rzemieślnicy 
Gdańska, będą W arszawskiej Izbie Rze­
mieślniczej 1 p. Mentzlowi „serdecznie 
zobowiązani" za ten nowy • nabytek, ja­
kim obdarowano Gdańsk.

Nie więmy czy jest prawdą, że na 
przyjęcie tych nowych Żydów-rzemieśl- 
ników zbudowano w  Gdańsku bramy 
triumfa^e.

I potem dziwimy sie różnym niepo­
rozumieniom polsko-gdanskim.

(14.8), W łochy 3,318.000 (10.7), Czecho­
słowacja 2,621.000 (18.7), W ęgry 1.899.00T 
(20,4), Szwecja 1,542.000 (3.8), Australia 
1,168.000 (0.2), Nowa Zeiandja 592.000 
(2.2).

Dolar i w a lu ty
Lwów, 21 lipca.

(g.) Bank Polski płacił za dolary 5.2£ 
zL , giełda pryw atna 5.27 zi Dolar zlot* 

8.91—8.93 zł. Franki francuskie notowa- 
wano 34.5, franki szwajcarskie 1.71, 
franki belg. 24.30, funty szterl. 26.77, 
guld. hol. 35.85, guld. gdańskie 1.72, liry 
włoskie 45—46, leje rumuńskie 37.50, 
marki niem. 2.03 zł.

ti IEŁFIA
Giełda zbożowa
Na giełdzie transakcje w pszenicy s m ą­

ce pszennej po cenach nieco wyższych, 
Pozatam sytuacja bez zmiany.

Tendencja naogół utrzym anat usposo-i 
hienie spokojne. , . ■

Giełda pieniężna.
Ruch niezmierny przy tendencji spo* 

kojnej.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 5.27,

Giełda nabiałowa
(Ceny w detalu)

Masło: w hurcie formowane zł. 2.30, 
w hurcie blok zł. 2,10, w  detalu formowa­
ne zł 2.80. w detalu blok zł. 2.40. *Ser tra ­
pistów ‘l  kg. — 2.40 zł. Ser tylżyclr 1 kg. 
2.40 zł., Ser łjdam ski 1 kg. 2.60 zł. Kopa 
Jaj zł. 2.60 sztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. 2,80 
zł. Mleko w burcie 1 1. 15 gr. w da talu
1 1. 17 gr.

Giełda warszawska.
Warna w*. 21 V1L 1934

3 p ro e . poż. budow lana 45*—
4 proc. p o i,  in w eity ey jn a  114*50
4 proe. poż. in w a iŁ  r -  -yjna — *—
5 proc. poż. k o n w ariy jn a  63*75
5 p roc . poż. ko łejow a — *—
6 proc. p o i .  do larow a —*—
4 proc. p o t .  d o larow a 53T0
7 p roe . poż. s tab ilizacy jn i — ‘—

10 proc. p o i. kolejow a •* — *—
W aluty 1 dewizy

12358 Praga

Św.atową statystyka 
trzody chlewnej

1 Mały Rocznik Statystyczny (r. T934] 
notuję światową statystykę trzody chle­
wnej. W  nawiasie podajemy ilość sztuk 
trzody na 10C ha. Według tej statystyki 
posiadaja' Stany Zjedn. Am. 55,976.000 
sztuk trzody chlewnęj (7.3 na 100 ha), 
N.emcy 23.879.000 (51.0), Brazylja
21.615.000 (2.5), ZSRR. 12,200.000 (0.6), 
Francja 6,488.000 (11.9), Polska 5,753.000 
(14.8), Hiszpania 5’,102.000 (10.1), Danja
4.384.000 (102.1,1, Kanada 3,801.000 (0.4), 
Argentyna 3,769.00r  J.3), Anglją 3,570.000

Belgja 
G dańsk 
H olandja 
Londyn 
N. jO ik  
P ary ż

172-55 
358-40 

26-70- 
5*29-75 
3 91

Stockholm  
Szwaj aarja  
W łochy 
B erlin

22- -
138-70
172*10

4 5 4 5
209-75

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  21. VII. 

N. Jo rk  5"04" Z urych 15*47’50
P ary ż  7653- P rag a  121-50
Berlin 12-87’ B u d a p a iz t
A m sterdam  7*45*50 B u k arasz t
B ruki ala  2 T 6 2 5  W iadoń  27*—
Rzym 58'90 W arszaw a 26*68

P a r y ż .  31. VII.
L ondyn 76*50* P ra g a  3.-
N. Jo rk  15.1675 B u k a ra sz t 15*15
B ruksala 3 5 3 * 0  W ia d a ń
Kzym 130*05 B arliu 5*93
Zurych 494 "37 W arszaw a
A m ita rd am  1026*69
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Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
T atar błyskawicznym ruchem obrócił ku sobie 

twarz powieszonego i krzyknął głucho. Wisielcem był 
Marcin! Natychmiast uniósł jego ciało w górę, z nad­
zwyczajną szybkością rozluźnił pętlę na szyi i zesu­
nął ją pizez głowę. Poczem złożył na ziemi bezwładne 
ciało młodego człowieka i klęknąwszy u jego głowy, 
począł mu robić sztuczne oddechanie: unosił oba ra­
miona uduszonego powoli w górę i zaraz opuszczał je 
w  dói, przyciskając je mocno do boków ciała — raz! 
dwa! raz! dwa! — miarowo i nie za prędko.

— Ach! to Marcin! wiedziałam to — posłyszał 
nagle nad sobą rozpaczliwy okrzyk Ninki — zabity!...

Tatar rozumiał bardzo dobrze, co działo się w  tej 
chwili w duszy młodej dziewczyny

  Odwagi panno Ninko! — odezwał się pełnym
energji głosem, nie przerywając ruchów, które wyko­
nywał ramionami Marcina — uda się nam go urato­
wać, zobaczy pani... Niech pani zdejmie ten sznur 
z drzewa i położy go przy mnie; lepiej, ż-Sy nikt nie 
wiedział, że Marcina próbowano zgładzić, wieszając 
go na tem drzewe.

Ninka szybko zdjęła sznur z gałęzf, a  w  tejże 
chwili nadbiegła Julia z panią Stefanją.

Co się stało? — zawołała panf Steianja. '
_  Marcin stracił przytomność — odparł Tatar 

*— może pani z panną Julją zechcą mi przynieść z do­
mu mokry ręcznik i trochę koniaku.

— Może posłać po doktora Ziembowskiego — za­
o p o n o w a ła  ianl Stefanja — wysze^, z  willi kiika

,inut temu i łatw o go będzie dogonić,
— Nie — rzekł J a t a r —  łoby  za  jUsaa trwało!

w  kilka minut można daleko odejść.
Julja pociągnęła ze sobą panią Stefanję ku domowi 

Ninka zaś osunęła się na kolana obok Marcina. W  tej 
chwili młody człowiek westchnął głęboko i otworzył 
oczy.

Zrazu patrzał błędnie wokół, ale po paru sekun­
dach w yraz jego oczu stał się bardziej przytomny. 
Nagle słaby uśmiech zarysował się na jęgo ustach: 
poznał Ninkę!

— Ninko! — w yszeptał z trudem — Ninko! !
Ninka pochyliła się nad nim. Na rzęsach jej wisiały

duże łzy. t
— Niech pan nie męczy się mówieniem, wszystko 

będzie dobrze — rzekła pocichu.
Tatar powstał z kolan.
— Teraz zabierzemy pana do willi — powiedzie 

•wesoło — ale niech pan tam nikomu nie mówi, co pana 
spotkało.

Uniósłszy Marcina z ziemi, oparł jego głowę n a 1 
swojem ramieniu i lekkim krokiem poszedł ku w- 
Oddał go pod opiekę Pa >̂ Poczem spiesznie powrócił 
na miejsce morderczego _ zamachu. Przystanął obok 
drzewa, na któretn powieszono Marcina i schyliwszy 
się ku ziemi, pilnie badał jej powierzchnię. Był prze­
konany, że ci, co Marcina powiesili — bo zdaniem jego 
brały  W! tem  udział conaimniej dwie osoby — musieli 
pozostawić odcisk! Stóp w  tiajbliższem sąsiedztwie 
drzewa, gdyż, trzymają19 Marcina I zadzferzgając mu 
pętlę na szyi, ss p e w n o ś ć  opierali się mocno nogami 
o ziemię, i i  ' 1 *'■ .

Lecz grun! by ł wszędzie bardzo snchy, s a y i  
deszcz nie padał już od s er egu dni I tn  iło to dobrą 
chwilę, nim bystry wzron. T a ta ra  w ykrył kilka niewy­
raźnych śladów. Były « > jednak ! tak dość wymow­
ne: odciśnięte z obu stron fatalnego drzewa i oddala­
jące się potem na przełaj przez ogród. Tatar wyjął 
z kieszeni aparat fotograficzny J zrobił ' C z<UęC>..

 Znowu ten sam, co w tedy w  Sadzie! — tnysiaii

wracając powoli do willi — a drugi... rzeczywiście już 
najwyższy czas, aby z tem skończyć!

Ninka wybiegła z domu na jego spotkanie. Była 
jeszcze trochę blada po świeżem wzruszeniu, ale oczy 
jej błyszczały jak dwie gwiazdy, a purpurowe usteczka 
składały się co chwila do mimowolnego radosnego 
uśmiechu — Julja powiedziała — przemówiła do Tatara 
tajemniczym szeptem — że Marcin robi wrażenie 
przebranego królewicza, ale zresztą •• wszystko idzie 
dobrze. Pan Marcin mówi, że nic mu już nie jest.

Tatar wszedł do małego saloniku, gdzie na kana* 
pie ułożono M arcina.,

— Może lepiej będzie, jeżeli Marcin narazie zosta­
nie sam ze mną — rzekł z miłym uśmiechem do Julji 
i pani Stefanji, które siedziały , przy odratowanym 
młodzieńcu.

Gdy panie opuściły pokój, Tatar pochylił się nać 
Marcinem.

— Czy w-'dział pan napastników? — zapytał.
— Niestety nie! — westchnął Marcin — stałerft 

oparty o drzewo i myślałem sam już nie wiem o czem. 
gdy nagle zarzucono mi na głowę jakąś płachtę i tak 
szybko zatkano mi usta, że nawet nie zdążyłem pisnąć. 
A potem poczułem jak mi zakładają sznur na szyję] 
— wzdrygnął się cały. — Gdy mnie podciągano na 
nim do góry, udało mi się kopnąć jednego z tych 
łotrów, a było ich z pewnością dwóch, i on, zdaje się, 
krzyknął wtedy. Potem straciłem przytomność.

— Więc to ten krzyk jednego ze złoczyńców 
sprowadził mnie do pana! — rzekł Tatar — no, miał 
pan szczęście, — dodał — na które pan przytem 
wcale pie zasłużył, bo obiecał mi pan przecież ni« 
wałęsać się po tym przeklętym ogrodzie!

Pow stał gniewnie i przeszedł się po pokoju.

(C. d. n.)
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Min. Idrdieu zaatakował wodza radykałów 1 b. premiera Lhautemps*a j 
r /  1 1  | * i  h    l ' f

I nowych w yb o ró w  w e  Francji
PARY* 19. 7. (PAT) W ^uia jsze 

wi czorne i nocne posiedzenia komisji 
dla' zbadania afę/y Stawiskiego może 
wywołąć poważne konsekwencje poli­
tyczne, b-dio godzinne zeznania b. pre­
miera TaHied 1 (ego ostry atak na b. 
pri n. Chanie* >s'a oraz konfrontacja o- 
bu polityków dały powód kołom poli­
tycznym do poważnych refjeksyj. Przy­
puszcza się tu, że sprawa ta pociągnie 
za śoba'rożł."m polityczny pomiędzy 
ugrupowaniami popierdjąceml rząd Dou- 
fflergue'3 oraz może zachwiać-jego ga­
binetem. 1 '

Już w e,środę krążyły pogłoski, że 
Tąrdieu wezwat t ' przez komisję dla 
złożenia, zeznań wystąpi z rewelacyj. 
nem oskarżeniem. Przedpołudniowe po­
siedzenie komisji minęło spokojnie.

Ną: wieczoriicm posiedzeniu nastrój 
się zmienił. Taidłeu wystąpił z gwał­
townym atakiem ną Chautemps a zarzu­
cając mu, chęć zatuszowania skandalu 
Stawisk^go cęjem ochronienia własnej 
osoby, oraz swej rodziny. OsKarżen e 
Tardięlugo: podziałało na komisję, tak, że 
przewodniczący licząc się z poMtyczne- 
mi następstwami wystąpienia' przecią­
gnął posiedzenie' do późnej nocy. '

Gdy przewodniczący udzielił głosu 
Tardieu, ten w rstąpił . z oskarżeniem 
przeciwko wszystkim, którzy pragnąc 
ratować siebie usiłowali zberzcześció 
jego dobre imię Z najwyższym wstrę' 
tern Tardieu odrzuca Insynuacje, jakoby 
talony czekó ■ Stawiskiego opiewały 
kiedykolwiek na jego nazwisuo. Mimo 
upływu 4 miesięcy od po stawienia tego 
zarzutn w komisji nie wzywano Tardieu 
do uświadczenia sle. Mlino stwierdzę-'; 
nia prze? Rzeczoznawców, źe ani jeden 
w y.az na talonie czeku nie odpowiada 
nazwisku Tardieu, komisja nie uczyniła 
nic apy ter zarzut oofnąć.

Świadek stwierdza kategorycznie że 
Cbautemps był od samego początku 
affc.,/ doskonale zorientowany W jrą Jc , 
cie rozszerzania się skandalu Chau~ 
temps zTt-gapizowa* wspólnie z komi­
sarzami policji kampanję przeciwko 
Tardleu. - Chautemps oświadczy* — 
mówił Tar^ięr — że afera Stawiskie­
go »vta dla niego niespodzianką. Stwiei 
dzam wobec , tego, że do sierpnia 1933 
Clauteir.ps wiedział doskonało o wszyst 
k i^  jkołiczr- awijch afery nietylko jako- 
m^itąter, jaK1' adwokai i głowa ro-, 
dzfny CdJ|uter ,is‘ów.

Przechodząc do osooy Stawiskiego 
świadek stwierdza, że nie uczyniono nic 
aby oszusta ująć żywcem. Surete Gene­
rale wiedziała, dobrze o jego wyjeździe 
przed popełnieniem ,,samobójstwa". Je­
dno jest pewne, że Stawiski w dniu 
swej śmierci był otoczony agentair5. 
Jest jasne,.--że komuś zależało usilnie 
na tern, e h /  Siąwlski nie dostał się ży­
w y w ręce >tyąwhdliwości. Po śmierci 
Stawiskiego sfałszowano szereg talonów 
czeków Stawiskiego. Jednym z nich był. 
czek rzekomo wystawiony na nazwisko 
Taidłeu MaczM w tem palce komisarz 
Bóńy.*Byj .c^ów iek, który wykonywał 
ściśle poUceria, ale był i taki, który 
je dawał!

Oswiaurzenie ,. T ard;eu. wywołało 
wśfód człrjikóW komisji olbrzymie wra-' 
żeni i . Komisja uznała, że należy prze­
prowadzić konfrontację z Chautemps‘ein 
którego * wezwano telegraficznie.

0 fńdż. J1 w  nocy wśród wielkiego 
napięcie nastąpiła konfrontacja. Chau- 
temps oświadczył, że zeznania Tardieu 
mają jedynie cei polityczny, który mu­
si pociągi |ć  za sobą zerwanie roż#nu  
póHt/cżnego. Tai dieu świadom ie w ysfą- 
pił lprzeć:wk©'mnie — jako przywódcy 
stronnictw? p spierającego rząd, aby do­
prowadzić fici rozwiązania parlamentu. 
Char temps. widzi w  tern pierwszy akt 
kam >anji'* wyboi czeji Przechodząc ) 
s ta n u m e ry to ry c z n e g o  don =>ga się 
przedstawieni! nowych świaOnów, iż 
czeki Tardieu, były podrobione z jego 
rozkazu. Tardieu oświadcza, że dowo­
dów dostarczy i żąda powołania no­
wych świadków

O eodz. 3 rad  ranem, Chautemus

wychodząc z Izby, gdzie odbyło się 
posiedzenie komisji oświadczył: Tar­
dieu jest zbyt mądiy na to, aby zrozu­
mieć, że rauykali nie mogą popierać 
nadal gabinetu,, w którym zasiada 
Tardieu.

Komisja postanowiła kontynuować 
swe prace i wezwać na świadKÓw m, 
in. brata bv premiera Chautemps‘a, Pio­
tra Chaute.rpps,jor^ jego obrońcę (ad­
wokata I  aindOwśkWegu) : Dotychczas 
nie ustalono terminu nasiępnego posie­
dzenia. .v

- : * . ' . *
PARYŻ, ,19, ,,7 (PAT). Dochodzenia 

w sprawie, zabójstwa - r.J P,rinęe>. m.ają 
być skierowane *ha nowe tory. Jedne-, 
cześnie pismf notują pogłoskę, że w  cza-' 
sie pożaru ' w jedhen Z' biui komisarza 
policji spłonzła część aktów w sprawie 
zabójstwa r. Prince‘a.

Przyp. Red. Na podstawi? obrad Ko­
misji parlamentarnej wszyscy nieuprz?- 
Jzen. b y li ' przekonani, że Chautemps 
był głównym winowajcą w aferze Sta­
wiskiego, k.órą jako premier tuszował. 
J idnak większość radykalno - socja!:- 
stycina uniewinniła wodzr radykałów. 
W obec.tego Tardieu, szef umiarkowa­
nych, wystąpił wczoraj z ©.skarżeniem, 
ryzykując przytem los gabinetu koa!i- 
cyinegó Doumergue‘a, któ-ego jest 
członkiem. Jeśli radykali staną za swym 
prezesem, a przęciw Tardie‘umu, prze­
to większość rządowa przestanie istnieć. 
Możliw®, że Doumergue zażąda wów­
czas ; oć Senatu upoważnienia do roz­
wiązania Izby. P vatfornią wyborczą by 
Jałty ’w takm  rażic afera Stawiskiego, 
w „tórej radykaM są 'strasliwie skom­
promitowani.

Spraura rumuńskiej ..stawiskjady
gm atw a się

BUKARESZT, 19. 7. (PAT). Powsze- 
ćnną uwagę społeczeństwa rumuńskiego 
zajmują dochodzenia, prowadzone przez 
specjalną komisję parlamentarną w spra­
wie zamówień wojskowych w zakładach 
Skody, Sprawa ta stała się specjalnie 
sensacyjną wobec Zewelacyjnycn ze­
znań gen. Ulca, który stwierdzi!, że płk. 
Seinescu dawał mu 20 milj. lei za zwoi

♦ nienie „ wiezienia przedstawiciela Sko­
dy Seleckiego. Ponieważ Seinescu wy­
piera sie tego, sprawa wikła sie coraz 
hahlzpj Obecnie kom ;ja paUamentar- 
ma pow ółałab  ministrów i przywódców 
rządzącego w owym czasie stronnictwa 
narodowo-chłopskiego, Vaida Voievodę, 
Maniu, Mironescu. Madgearu i i .  
im-h  ------------

Estoński min. spraw zagr.
o pakcie Locarna wschodniego

TALLIN, 19. 7. (PAT). Estoński min 
spraw zagr. udzielił prasie wywiadu, w  
którym oświadczył m. in.. że istnieją 
jeszcze liczne rozbieżności które ąab 
pokonać, zanim będzie można przystą- 
,pl< ..do konkretnego omówienia projektu 
paktu Locarna wschodniego.

Punkt widzenia Pplski mówił mi­
nister — również ni< jest całkiem iąsny- 
W związku z pakten.i może znowu wv  
nłynąć zagadnienie polsko - litewskie,

gdyz oba te państwa orane są w rachu­
bę jako uczestnicy paktu. Polityka za­
graniczną Estonji. zaw sze- była zair tere- 
sowan; zar jwno umó\" ami ogólnemi. 
zmierzającemi do utrwalenia pokoju, jak 
paktami regjonalnemi. Punkt widzenia 
Estonji będzie można jednak zakomuni­
kować dopiero, gdy uregulowani będą 
niektóre zagadnienia i rozpoczną się per­
traktacje o projekty paktu bardziej kon­
kretne. -

Ostatnie wiadomości z  terenów
dotkniętych ;o w e  J :tą

WARSZAWĄ 19. / ,  (PAT) Dzięki 
w ys’łkom władz itoiejowych udało się 
uruchomić następujące iinje: Ri aków - 
Dziedzice -  Bieisico ■ -  Żywiec. Sucha 
-r- Chabówka - -  Newy T arg t -  Biały 
Dunajec. Chabówka — Mszana Dolna —
Tymbark, Krynica — Nrwj Sącz i  
przesiadaniem w Rytrze. Nowy Sącz
— Tarnów z przesiadaniem w . Kamie- 
nicy. Kraków — Bladoiiny.

W  najbliższym- czasie, uruchomione 
będą nast. odcinki: Tai'.nów -r  dpytko- 
wice — Wadowice. Tarnów — Szczu­
cin — Wielka Droga — Spytkowice —
Zator. K^IwarJa — Klecza Góra. Biecz
— Jasło. ryiiibark — Nowy Sącz.
Stizyżów -  Rze^^ów. Mszana Or- 
*ów.

' : LWÓW,' 19. 7. (PAT). Jak się do­
wiadujemy, "ołaczenia telefoniczne mię­
dzy Lwowem ~  Krakowem i Wiedniem 
uskuteczniane są przez W arszawę. —
Linia telefoniczna Lwów — Kraków 
czynna jest tylko do Tarnowa. W ostat­
niej chwili nawiązana została łączność

telegraficzna z Krakowem-
■ TRAKÓW 19 7. (PA r; • Fala powodzio­

wa przesunąta si» z górnycp dopływów 
na Wisłę. Zagrożone są pow. Dąbrowski 
i Mialecki. W dopływach Wisły woda po­
czyna opadać. N atom iast W isłoka zalała 
gminę Jrśkowica, Dunajec |M?zer\vał wały 
ochronne i zalał Laskówkę. W Szczucinie 
woda dochodzi • do . rynku. Dworzec jest 
otoczonj- wodą; W Krakowie panują upa- 
}j*.

NOWY SĄCZ 19.. 7_ (PAT) W N. Sączu 
sytuacja polepsza się. Dziś o godz. 13 stan 
wody na Dunajcu wynosił 3.05 ' Na' ó*- 
mieni.cy 2.47. Wodę powoM .opaaa. Prgoda 
słoneczna. ..........

KRAKÓW 19. 7. (PAT) Na terenie Za­
kopanego i powiatu Nowotarskiego sy-, 
tuacją powodziową ^upełme s*e poprawi­
ła Woda opadła tak źe rzeki przybrały 
prawie stan normalny. W Czorsztynie i 
Krościtnku woda zupełnie op idła 'Stan 
J9- syypos.i l m pońąd normalny..

Uszico'dzony most w N Tkrgu napra- 
wlai kompaiijd s'ap.erów z Krakowa. DTi  ̂
samolotv zrzi’cały żywność w worach.

(t) Staraniem Zarządu Okiijgu Wfij. j 
L.O.P.P. we Lwowie ódbyio się w dniu 
wczorajszym w. sa’i • ppsiedzeń. Rad.-p 
Miejskiej w Ratuszu posiedzenie cele n  
zorganizowania Komitetu Obywatelskicr 
go'uroczystego przyjęcia Braci Adamo*, 
yńczów, którzy 28 bm- o godz. 14,30. 
przylatują do Lwowa.

Z eb ra n ie , nr które stawili się liczme 
przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych. organizacyi oraz stowarzy-

ózeń .żagaił p. pioZ, Drojanowskl, w y­
jaśniając. że żebranie, urżądzono prze- 
■iewszjfstkiem w ceju' zapoznania obec- 
n -eh z programem przyjęcia Braci Ada- 
n<ityięzów. Zkolel płk. Krzywoszyński 

przedstawił, .ten program. P rzed s taw i 
się or następująco: Sobota, dnia 28 lip- 
c. bi,.

Go Iz. 14.3(1: przylot samolotu Braci 
Adamowiczów i mjra Skarżyńskiego i 
powitanie (przy zabudowaniach Min.

Komunikacji). Lotników ybwita prezes 
L.O.P.P. dyr. inż. St. Laguna, pocztm  
przemówienia wygłoszą: dowódca ti go 
pułku ' lutniczego, p rtzer AerOktub: 
Lwowskiego i prez. m, Lw Owa, ; poczem 
po przedstawieniu Braci Adamowiczów 
naczelnikom władz, będa oni podejmo­
wani obiadem przez 6 p. 1. Godz. 17; 
Odjazd rutami z lotniska do hotelu 3e> 
orge‘a ulicami: Bogdańówką; Gródecka 
Działyńskich, Kętrzyńskiego, L eona,S i- 
piehy, Kopernika, Legjonów, pi Mar­
iackim.’ Godz 17.45: Koncert orkiestry 
przed hotńeni George‘a, przemów' -nie 
Braci Aadamowiczów i przedstawicie! L. 
O.P.‘P„ które będą transmitowane prżc2 
radjo; Godz. 19,30: ewentualne prz< dr+a- 
wienie w le a trz e  Wieikin

Niedziela 29 bnr God> 9 — Ul: Zwie­
dzanie m iasta . (Kopiec Unji ^Lubelskiej, 
Muzeum Sob!eskiego, Dzieduszyckich. 
Ossolineum Ponarama Racławicka Cmen 
tarz Obr. Lwowa. Godz. 11—12: skła­
danie oficjalnych wizyt, Godz. 15.30! 
festyn na pi. .Targów AYschodnicn, v  
którym Bracia Adamowicze weemą t  
dział. Godz. 18: herbatka w Aeroklubie 
Lwowskim.

Poniedziałek 30 bm. Gcdz. 10,30; 
Odjazd z hotelu George‘a. Godz. 11: 
Pożegnanie na lotnisku. W  ciągu sobo­
ty  i niedzieli będzie się odbywała zbiór­
ka uliczna na zakupno samolotu Braci 
Adamowiczów i mjra Skarżyńskiego, 
sp rzeaa i pocztówek z podobiznami obu 
bohaterskich lotników i rozdawanie icc 
autografów.

Program  ten został przez zeDrąaych 
przyjęty be/ lyskusji, pocz.m  p. D r>  
janowski zamknął posiedzenie, w yraża­
jąc nadzieję, że Lwów godrie uczci 
i przyimie z otwartem sercem, tych, 
którzy swym brawurowym lotem w sła­
wili imię swej ojczyzny.

R e k l a m o w a ć  s i ę  
t o  z n a c z y ?
więcej sprzedawać mH

______  ' ' i*

Min. Piłsudski w  W arszawie
.WARSZAWA, 19. 7. (PAT). Dziś po­

wróci! do W arszawy marszałek Piłsud­
ski.'

„b u rza  i „W icher" 
w  Leningradzie

WARSZAWA 19. 7. (PAT) Kont* 
•torjiedowce „Burza‘1 i ..Wicher“ pod ko­
mendą kontradmirała Unruga złożą 24 
bm. oficjalną wizytę w -*Leningradzie. 
W izyta potrwa kilka dni, .w ciaru tego 
czasu przewidziane jest udanie się kontr­
admirała Unruga z odpowiednią delega­
cja do Moskwy, gdzie delegacja ta bę­
dzie przyjęta przez zwierzchnie w ła­
dze wojskowe sowieckie.

W yrok w  procesie 
szudziłow skim

B i a ł y s t o k ,  19. 7. ( f a t ) .  zapadł
tu Wyrok o zajścia w Szudziłowie. — 
Główni oskarżeni zostali skazani: Aleks. 
Sołowiej na 2 lata wiezienia, trzech1 osk. 
po 1 i pół roku, 5 po jednym roku, 16 po 
6 miesięcy, z zawieszeniem kary na 3 
lata, 4 osk. sąd uwolnił.

K to  w y g r a ł?
WARSZAWA 19. 7. (teł. wl. G) W 

dniu dzisiejszym w 2 klasie loterii pań- 
s vowej padły następujące wygrane: 

90.000 zł hf! 135613.
50.000 zł nr. 11379C
20.000 zł nr. 163283
15.000 zł nr. 10975 71722.
10.0uli zł nr. 0323.

,.5.j)00 zł. nr. 101438 15135a
2.000 zł nr. 84726 138028 152995.
1.000 zł nr. 53392 5827'1 70188 168078
500 zł nr. 28110 66484 69170 98010

122427 122792 168110.

Telegramy z  ostatiiiei u w ili 
ea str. 1 i 2-oiej
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Lwów, K o p ern ik a  18 te ł. 18-60

C e n y  s n l t o n e
i  pow oda zmlaay lekalu

M E B L E
łypialaia. iadalaia, gabinety  u *»*•»•]'_ T -  

tw eral pelaaa E D W A R D  703

K L E B A N
Lwów, Sobieskiego 3 . —  Tel. 7 0 - 4 5 .

<

L I I M I C H R O M i
Błor.a Lumichrome 1400 H. D. 
jesł drobnoziarnista, co pozw ala  
na duże i nieskazitelne powięk- 
szenia. Jest ona ajidealniej. 
szym materjałem dla amatorc* 

I i artysty fotografa, dzięki wyso* 
kiej barw oczułoici i przeciwod- 
blaskowości. G radacja  jej daje 
dotychczas nieosfagalnq sw obo­
dę naświetlania. Doskonałe  po­
większenia i kopje a pięknych 
czarno-niebieskich łonach — na 
p a p i e r a c h  A  11 r a -Lu  m i e re.

M E B L E poieca p o  eeeaeli naf. 
niższych f aa  b a rd io  

dogodno r a ty : O tom any od 26 ał. Syoialaie 
od 200.—  zł. K redensy kneheane d 35'—  ił. 
Łóika a  olewa ad  15.— tl.  3 poduszki a  lS  — ( l  

S ia tk i a 17.— *ł. Krzesła a 6 .  -  ił.
N a ltań ścy  M agazyn  M ebli 911 

K o a e rn ik a  23 róg  n i. W ronoT tk łeJ.

W ytw órn ia  odznalr, żetonów  i m ed a li

S T A N I S Ł A W A  S O B C Z Y K A
Lwdw, u l.  M echnackieg* 8.

wykonuje w atelk iego  rodzaje odznaki 
a iko laa , wejakowe, dla klubów sporte - 
wyek, tew . Śpiewackich. iatnny , p lak ie­
ty , m edale, gwoździe do sztandarów, 
g ro ty  po  cenach najniższych Gwoździa 
m atalew a srebrzona ad  30 gr. sztuka, 
praw , srab rne  od 50 gr. azt. 658

I 18935

Zapamiętajcie
treść czytanych

reklam I

^ O g ło s z e n ia  d c o f a t e «
K ażdy w yraz 10 g re izy . —  Ogłoszenia 
n ie handlow ego 10 wyrazów 50 gr., dla 
p a s ia k , p racy  -do 15 w y ra ió i  50 gr.

Jodoo  og łoszen ie  n ie  m ęża p rzekraczać 
50 ałów. O głoszenia rek lam ow e w śród 
drobnych k»  z tu ję  za 1 mm. 1 łam. 30 gr

S p is ie  d w ie

Okazja
willa m uraw a ąa  z eg red em  500 
aążai, o g ro dzen ie  alit! we, d e  
sp rzed an ia  w Brz ekew icaco
Jaaaa  8. 21922

Nie wyrzucajcie
fi voich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wpi 0 6 l 
w zrbdl*#, I  ..-ma ‘ANDKER, 
wytwórnia mebi. i tapicernln, 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własne] 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 
Salony Pokoje męskie, urzą 
d z i ni a k uch enne. Otomany, 
Bufalki. Krrssta, Tapczany 
1 wwzelkio Inne wedle najnow­
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spła­
tach.. UwagaI Hałdy iu p u  
Jacy korzysta po roku x bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKFR 
I.whw. L Sapiehy 84. 24?

Automobiliśc
M otocyk liśc i, W arsz ta to w cy , 
kupujcie  tłoki, p ierścien ie ; belcy, 
w entyle w składzie fabrycznym
Skł> ln ic a  O pon MICHELIN.
lw ó w , Fasaż  M ikalaseha tel. 
639.: W szystk ie  wym iary stale  
na  składzie.  976

Motocykle
aew e  „F. N.* -N o rtea*  .S a ra ' 
le a “ „R aluigh" e raz  używane 
w szalk ia części m otocyklowe, 
ro w sry , a rtykuły  ten a isaw e  po­
leca A u te sp e rt, Lwów, Słewae- 
k ie fo  2._________  773

„Ceutrozbyt*
Lwów, Bcimów -4 aprzadaj# zie  
tnniaki 5 J5, m iód pszezelay 
gw araataw anT  1 kg. 1.75. 888

Sprzedam
sk lep  galan tery jny  w Z akopa­
nem , z pow oda choroby w łaści­
c ielk i, ta ii kato likow i. Zgło- 
a ren ia  „Karjar* K raków, R' k 
Gł. 6 pod .K atolikom *1. 21883

Pianino
ataa  dobry sp rzedam  -kazyjaie 
lab zam ienię za fo rtep ian  Lwów, 
Sa^nkow aka 29 p a r te r  lewy.21S88

W lej rubryce
tunUszDztiny •fUssaala o woUych ml es >%• ni ach *ra« poazaknjąeyefa mlczzkań — do 10 stów 2 razy b»x 
ptataU.

18966

Poszukuję
pokoju z kuchnię, kom fort, dział- 

ica I, IV, V, od 1 -  śnie,
O to rty  K arjar, Lwów, Zim ore. 
w ic ia  10 p a d  , E —o ry t p ań itw n

3 pokoje
kuchnia p a łay  kom fort do . ey 
aa jęe ia  Lwów, al. T arnaw skiego
40. 2 '19

Willa
pi -t wa, ssaśelepekejow aj a- 
gród  kem  o r t  de  w ynajęcia. O k e - 
lice_ L istopada. L isty  K arier, 
Lwaw.Ziaaorowicsa 10 p ad  ,250*.

„21918

Do wynajęcia
a a sp k ę a la : 1. 3 pokaja ,

k ich a ła , łaz ienka  IL ^  pekoji 
k u p k aia ,.-Jazi inka  L ów, ś\ 
Zefj 6. w lu d  aeśó K oaopąeka

uiudomośći w Kan­
torze Knrjera Lwowskiego  
Lwów, Zf morowi” ? 10 pod 

„Piękna parcela”

w  p i ę k i  ó j ,  u r e g u l o ­
w a n e j  d z i e l n i c y ,  
o  o b s z a r z e  ( 8 5  
s ą ż n i 2, o k a z y j n i e  

d o  n a b y c i a

20W.J

H alicka  18. 1923

6 nok oj i
k e m te rt dc w ynajęcia Lwów, 
R om aaow icia 3. 20653

3‘pokoj owego
m ieszkania peaznkaji a 1, 8. 
prof. państw , g im a Zgłd . iic 
Lwów, C zw artaków  16/1. 21695

3 pokoje
kuchnia, p rzedpokój, ko..ifort 
Lwów, K ochanow skiego 48 (de*
zorca).____________________ 2181H

Pokój
alka „a, łaz ienka osobna w ejście 
- k la tk i sekedow aj pełny kom- 
fa Lwów, K ecbanew skiega 
95/4 1 2 -1 7 . 21814

■i abiow any z łazienką d is osób 
lubiąc -ak spokój przy ul. S tryj- 
« k it| 3 o t aa. 15. . . ' i l l t ' 1

Pokój kuchnia
ułica 5“ I S tycznia 41 keto  Szko­
ły technicznej. D la małej rodz i­
ny. W illa  B ie ra ac k in  ti efen  
76-68.   21831

Poszukiwane
2—J  pak . atieazk. kom fort, ad 
gosp o d arza  d la b e sd u c ta y c h  
Zgł. A dm ia. ,E aaary t-ka telik*

21886

Pokoju
dużego, oieum ablsw aD tge, i  e 
św ietleniem  alektrycznam , ab ' 
sługą, używ aaiem  łaz iaak i p a  
szokuję ad  1 a ia rpaia . Z głosze­
nia p a d  ,U rząd a iezk a*  d a  Kurje- 
/a  Lwów, Z im erew ic ia  10, za 
okazaniem  kw ita  iaaera tew ega  

218tr9

5*pokojowe
p a łaal m tortew e Lwów, L is to ­
pada  12 (W iśaiow ieckiek  1) de  
wynajęcia. W iadom ość 29-50.

21910

ra

Kulturalny
speseh  ogłaszania w e u y c h  p a ­
ki um eblow anych •— ta  >gło 
szenia w dziennika (w -K nrje- 
rze* ie  10 ałew 2 razy  bez­
płatni*): oszpecanie  m iasta za 
pem ecą lep ien ia  k a r te k .i  < [<o 
sien iam i na rynnach i m ęiact; 
doanów je s t n ieku ltu ralne  i 
karalne w edług edaaauyęn ro i  
p o rąądzeń  Frezydjum  Z a-ządu 
m iasta. 18-76

Pokój

Pokój
um .b low any  n ie k rą p jja  y Lwói , 
la rn ew ak iay e  y t .  G e ap e d a rt.
td la faa  94-4a 8 w ieczór. 2 .9 z8

Pokój
um eblowany k la tka  acbeóow f
Lwów, H aifm ana 28 p n rtar lawy 

21931/

Z kUtr:i
pokój nm ablew any, u s łu g ., aw it- 
tła , t a . l e  d a  w ynajęćia I wci/., 
Miłl ew skiago 7  m. 11. Oj lędac 
codziennie. 216*79

29 L:stopadk S (
Lwów p a rt ar icwy wynajmę pokaja 
W iadom ość. a  ez eow ai ino 
tel. 9-43 c 14 i 17-ej. 21' ** i

Pokój
ub,oblew any osobna w a jia ie  tę- 
nio ‘r a t  d e  w yaajęcia. Lwów 
św. M arka 4-, drzw* 2. 21479

Szukam
2 p ok a ja  obszerne s ie rp ień  — 
>i zasień . Z g łoszen ia : , Adm . 

.U rzęd n ik  Rana tw e  wy 1099*.
21917

Pokój
k aak a ła  p a łkom fert, S taabi
caa 8 (kon iec  G re th ew sk le j) 
w ynajm ie rtąd a w e am  g eap o d a rt

wy 21929 Lwów (M ikołaja 20,1 a .). 21845

2 pokoje
um eblow ane łazienka.
T ar liw sk ieg o  45 m. 4.

Lwów,
21894a

Duży
pokój, caa tra ln e  •g rzaw ania , ła 
zieaka, na  1 lab  2 < aby baz 
UtT-iymaaia, Lwów, K eaksnew -
sk ieg a  38 1 p. '” 905

Nowopowstały
K om itat W ojew ódzki Tow arzy­
stw a Przyjació ł M łodzieży A ka 

m ickiej we Lwowie p  z ikaja 
od zaraz L O K A LU  Ń A  BIURO, 
złażonego z 3 p ek e ji i  kuenaią  
lub alkową, w tam  jddea dużj 
pokój-na aalęj poai< di i, frea<, 
pierw ąąa p ię tra , :  p rzy  aliay 
A kadem ick iej luk przylegają- 
•] • h. Z głosi tn ie  nadsyłać  p ad  
Mli ai- i :  Tow arzystw a P rzy ja ­

ciół .M łodzieży A kadem ickiej, 
Lwów, ul. P iłaadak iago  l l . |2 1 8 9 i

Mężczyzn.
w młodym  w iakn znający się  nk 
•g ra d a ic tw ie  p e tz ek a je  o d ; za­
raz p raay  w ekarak te rze  w eznage
...............   , ‘ ‘ ‘Q9;*

lłX -lerew ieza  10 p e d : .1 0  p re ee n t" .

lub iaaa j Za w yssnkaaia da ló^/g 
reazm e. L isty  K rr j  Lwów, Żi-

s ta rsza ' w sil# w ie k i zajm ie iią  
pi ‘ięgnoW saiaM  clióitato  oSohL 
L isty  K or jar, Lwów, Z lm o r.' 
wiaza 10 .K .  F .“. 21903

Lokal
przem ysłow y (k. r ia ta n ra -y iiy ) . 
ekssarsiy, ai lacsay . LWoW, M i­
kołaja  20 ( tó g  Źyn i :l#w: •
zaraz w yaajm ia goapedara. 2184

rutynow any w « p r‘— _eU npo  *, 
eznyeb, spadkow yeh, kandlow yc 
i skarbow ych p a  aknj Ódpsjyip-

Ssania: A d m in istrac ja  pnd ,Pi. i  

w iik*1. 11831

OGŁOSZENIA ;
W „KURJERZE"

SA  SKUTECZNE I  TANIE!

Z poznańskiego Zoc. 
Miody aligator z Paimiarni.

Przyjmę
ad  rakn  sikk inego  t a  m ią u f c  
a ie  z w ik trm  lak  bez mł idąiaż 
z niższych klas. Spokój i re  
kliwa op ieka. Lwów, C kirtajow '
sk laga  5 m. 7. .21c3‘

. .  P o k ó j
im ablow tny a d  1 sierpnia woj- 

śaio z p rsad p . j i .  panów. )glą- 
dne n iedsin ia  10 d e  2, Lwu ,
P łngosza 23 m. 7. 21909

Pokoju
słen ae .lin g a  z łazienką w elf*.* 
limy M oannack iga, Dłnjf***9> 
poszukują -uruz. Li a* Kur jer, 
Lwów, Z!m orew icza 10;. r ud 
E-JL 71863

2192!

OsoLa

P r a w n i k

Absolwent
gim nazjum  mail jta ty esae  pray 
rad n iazag o  po lak  rsyw .-k .it. lal 
20 przyjm ie o d pow iedaią  po ­
sadą  na ick ąta la j b inrow ą. Las. 
kaw a zgłoszenia *M. T.* Kurjai 
Lwów, Z im erow icza 10. 21904

/I b e f i i e  p o s a d y

O ftiaM ali v  t«J r tb ry tb  l a l a i u i l  
m y ś i  U  o l iw  h n s U t a l c

Przyjmę
łopszi słażącą do w azy itk leg e  

debrom  gotow a tai , Zgło- 
azeaia Lwów, K eperalk i 4  
G łów na K asa  L p , od  9 —1 

!192i

Poszukuj,
panienki do  p rak ty k i. W ytw ó. ii 
w ędlin Z. K aaap aek ieg a . Lwów 
H  licka 18. 7*724

Stomatolog
p. iznkiwaay jak a  sam odzielny 
ordynato r w zaprow adzanym  
z ak ład s i- dan ty s ty czan -teek n ies. 
ayz Zgłoszaaia piaam p R rje 
Lwów, Z im eraw ieza 10 p o i 
-S tom ato log -1. 21893

S ł o J K u k ,  p X C l U j

knwalnraiu , do wynajęcia 1
aiarpaia  Lwów, G ełąha 9 m. 3.

21^13

Z klatki
d w n taab ew y  pokój. T akże caa- 
saw o. Lwów, Ż nllóakiago I lu -  3

Krawczyni
m łoda, zdalna s płerw saarzę. 
dnam i raferanejam i p eaznknjo 
azyaia do dwora, ewV. także 
d a  prow adzenia geapodaratw a 
w moiejazym dom n, zajm ie aię 
d r  ar mi. Łask. zgłeazeaia npraaza 
d o . * “*;ara, Lwów, Z im orow laia 
1" ., la n ia  a  piarw sieriędnie**.

Propagandzisty*
ia te lig aa tn a , ip ry tn i ,  pym aw nl 
p e traebna , Ca em przap rew adze . 
nia p rop ag an d y  dem ew aj w win­
ku o k e łe  30 l a t  Zgłoszeń* pi. 
sem ne s  fe te g ra f ją  k iaraw ąó  da 
K urjora, Lwów, Z im oraw iesą  lfl 
-D e b ra  w ynagrodzenie*. 71902

magazynier Inkasent
w aila w iek . eb zn a jem ic jy  * ob- 
oługą ap ara tó w  do okełąg i p ł .  
wa I w ód m ineralny#! ' »  ican- 
eją peazakiw aay. P ad an ia  s ży- 
eieryaam  i ra fereaejam f d< 1 
m iaistracji 1 K nrjera , Lwów, Z r  
moro wieża 0  p ad  .E n e rg iazay - 
U ek  niae**.____________  219JJ

Służąca
d a  w ssyatk iego, zwiana, 
kram  fe to w an iem

z' de­
po jeb aa .

" ' •  ^ f W n i a  firm a L i m k .
2183”  Lwów, H a liek a  6, a d  1-2. 2 114
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

Mali nie było, tylko jego synowie i Orsokidok.
„Patrzym y na was z radością", wołano, gdy 

przyszli.
„Tęskno nam było za zobaczeniem waszych tw-i- 

rzy“, odpowiedzieli przybysze i siedli.
„Możnaby sobie życzyć trochę polowania", po­

wiedzieli po chwili. „Mamy bardzo mało renów".
Umiarkowana była ich mowa; rozmawiano tylko 

o obojętnych rzeczach. Aba siedziała pomiędzy kobie­
tami. Nikt nie wspomniał o  Mali, nikt nie powiedział
0 tern, że brat tych dwóch ludzi został zamoidowatjy
1 okaleczony, ale wiedziano, co nastąpi. W obec tego, 
że ci dwaj ludzie przyszli, stanie się coś więcej w osvr 
dzie. W szyscy czuli niepokój pod, piersiami.

Prawdopodobnie stanie się coś strasznego, zan.m 
słońce ukaże się na horyzoncie.

Przybysze rozbili swój namiot nieco na uboczu. 
Z  tego również można było wnosić, że chcą mieć wol­
ną przestrzeń dokoła, by nieprzyjaciel nie mógł zbli­
żyć się niepostrzeżenie.

„Pozwólcie nam zamieszkać na tym kawałku zie­
mi", powiedział Semik.

„My również mieliśmy żam irr tam osiąść", powie­
działo kilku mężczyzn.

To nie była prawda, ale chciano dać poznać, że 
ocenia się te niezwykłe przyczyny, z powodu których 
przybysze to właśnie miejsce wybrali. Obaj bracia z \-  
brali do namiotu nabite strzelby, harpuny i oszczepy. 
Chcieli Dyć przygotowani do obrony i szybkiego na­
padu.

W  nocy znikł Orsokidok. Nikt nie widział, kiedy 
odszedł. Chciał zastrzelić zająca, ale chybił i noszeJł 
za nim na niewielkie wzgórze, a tam zniknął. Nikt nie 
mówił o tem, ale w namiotach szeptano, że Orsokidok 
poszedł, by przestrzec Malę. Sierota, z którym nikt się 
nie liczył. Ale któż odważyłby się głośno mówić, któż 
chciałby się przyłączyć do jednej z tych partji?

Orsokidok biegł ze wzgórza na wzgórze. Szedł 
i szedł, aż wreszcie przekonał się, że odnalezienie tych 
dwojga jest niemożliwe. Ale wiedział, że Mała musi 
niedługo powrócić. W  osadzie pozostały jego dzieci, 
jego druga żona, oraz całe bogactwo Taparta i U ri- 
jaka, młodego człowieka, który teraz nic nie posiada: 
jeąo skóry na namiot były zeszyte ze skórami Mali, 
a jego strzelba leżała pod ława, w namiocie tezo 
strasznego człowieka.

Minęło wiele dni, Orsokidok natrafił na kilka 
miejsc, gdzie były składy mięsa z renów, ale zaspo­
koił ty 'ko głód i nie wziął ani kaw ałka ze sobą Szedł 
i szedł, aż wreszcie zrozumiał, że minął się z nimi 
w drodze. Z pewnością muszą już być w  domu, więc 
zaczął btec z powrotem. Może Mała idzie wprost w za­
sadzkę; jeżeli go nie przestrzeże, nikt nie może wie­
dzieć, co się statlle. Czuł, ż e  los Mali test jego wła­
snym losem. P rzy  Mali byt czemś; jeżeli Mala umrze, 
stanie się biednym chłopcem i nie prędko dojdzie d i  
samodzielności i do psów.

Niedaleko osady dojrzał coś, co się poruszało. 
MogH to być ludzie, ale również i reny. Jednak byli to 
ludzie: Mala i inunaujak. Wyglądali niebardzo ładnie 
Pot i brud pozostawił ślady ną ich twarzach, ich ubra­
nia były w strzępach, a daleka droga, polowanie, mi­
łość i niepokój, strasznie ich zmęczyły. Pragnęli jak* 
najprędzej powrócić i wypocząć. Zaloży’i sooro skła­
dów mięsa. Psy niosły pokaźną ilość suchych skó-, 
a oni również nieśli wielkie pakunki. Tak, to szedł 
Mala. Straszliwy Mala, wielki łowca, posiadający dwie 
żony.

„Mala, Malał" zawołał Orsokidok. „Przyszedł Se­
mik i Azarpana. Urajak jest z nimi. Mieszkają w jed­
nym namiocie, trochę na boku, nad rzeką. Ja wysze­
dłem niedawno, spotkałem was i chętnie poszedłbym 
z wami.

„O, to jest młody człowiek, który pragnie towa­
rzystw a. Nie możesz sam odnaleźć domu?"

Obaj ukrywali swoje uczucia i myśli, żeby nie mo­
żna było domyś'ać się zamiaru, chociaż było ich ty’ko 
troje. Inupaujak milczała. Siadła, przymrużyła lekko 
oczy i patrzyła przed siebie. Ujarak był przecież tym, 
do którego należała i któremu została porwana, a teraz 
on powrócił. Jakiż los ją czeka? Przekonała się iuż. jak 
słodko jest być żoną wielkiego człowieka, człowieka, 
którego wszyscy poważają. Towarzyszyła mu w da­
lekiej podróży, widziała jego pewność siebie w każdej 
sytuacji. To był naprawdę mężczyzna, a nie młody 
człowiek, którego wszyscy lekceważą i życie jej stało 
się teraz całkiem inne. Długo siedziała i rozmyślała, 
komu właściwie życzy zwycięstwa.

„Bardzo możlwe, że tu będziemy spali", powiedział 
Mala. „Moja jedna noga jest zmęczona. Tak, tu będzie­
my spali. Zdejm z psów ładunek i daj im trochę mięsa, 
jeżeli chcą jeść".

Pegoda była piękna; połoiyM s>ię rta skórach. Mala 
wyjął wielka kość ze szpikiem ze swojego pakunku, sam 
rozłupał ją kamieniem i podał obojgu.

„Mam nazbierać wrzosu?" ofiarowała sle lnu*- 
paujak.

„Na co nam ognią? Już mi się znudziło gotowane 
mięso, mam ochotę jeść surowe. Nie potrzeba rozpalać 
ognia".

Jedli surowe mięso i pili do tego wodę, -a wszyscy 
wiedzieli, że to było dlatego, iż nikt nie pownien widzieć 
dymu. Dym mógłby ich zdradzić w  osadzie.

(C . d . n.)

Dwór
K em arniki p, B orysie — K i ­
pi 7, eko liea  Siniak, pokaja  
z 5 -razew .m  utrzym aniem  aler- 
piaś—wrzasisii 3 zł, 2188^

Prred wyjazdem
A Wy w c tą ty  ząpewAiJcIe sobie 
mieszki le w i-. u*jcentach Zim­
nych ~  m z ogłoszeń w ,,Kurje-
r*a‘7 Nia sspemnijei* również 
o ia| «v >k ,J cabia regularnej 
dostswy „Rui jer e“. 189*5

Ho.yniec - Zdrój
Stacją kolejow e w m tejsęu, K ą  
p ia ła  -r  a ifz u n s  — B orow ino­
we. W odoleczn ictw o wyleczą 
«kutęcąnle i szybko w s. tlkie 
choroby reum atyczne, kob iece  
przem iany  m aterji. O k e iiea  lesi­
sta , — p e r ło * -  tan ie  — piękne 
wjeeiecziif —-  kąp ie le  rzeczne — 
db.ieingi - kaw iarn ia  m uzyka 
zdrojow a. p ie r—szorzędne  pen- 
a jouaty zekłeddW e „Kali stó w k i 
i „A lekaandrgw ka” w ykw intnie 
urządzone- >< ZOn już otw arty! 
K orzj sta jc ie  I tan ieg o  Sezom. 
W .eaenn go. Inform acji udziela 
ap tek a  W Pana  D obrzańskiego 
i Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Z drojow ego H oryn iec  —  Zdrój.

37120

Rorłucsi
N ajpiękpiej psłeżopg  wił i ,.JA  
N1NA“ wśród lasów  szpilkow ych
P łlec i, i c»U b> tttrujripaąłdin p*-
koje słoneczne z balkonam i.
K uchnie sm aczne. Ceny niskie.

16119

Odstąpię
P o b y t3 ty g . w Rym anow ie fmie- 
a lk an ie  z aw tleaa, uaługą, 14 ką ­
pieli 1. kl. w elae  ad  takay kuracyj­
nej) zaraz taa ie . Z „ l iaz#nia Kur- 
jer, Lwów, Z im erew icr 10, pod 
„Tani poby t w Rym anow ie" VI850

Naprawę
zegarków  i b iżuterii wykonuje 
precyzyjnie, tan ie  Albin M utka, 
Lwów, pi. B ernardyński 3. Z abu­
dowania O O . B ernardynów . 2680

Meble
do w azelklch p e  
kej) najkorzystniej
nąbyó to in  ■ tyY- 
T d&NI MEBLI Pr, 
Z ielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja S w podw órzu. S tale 
na sk ładzie. i 848

S to p !
Seazacyjaa i tan ia  nowość. Szla­
g ier aeżonu Niezw ykle w ielki p o ­
byt. A genci i o d sp ried sw cy  p o ­
szukiwani. W zsry za nadesłani) >
jednege złotego w znaczkach:
K lse z sk ^ S tu d io . B islr kr. 21852

Lokal
f ro n to w y , s k ła d a ją c y  s ię  ze 
sk le p u , m e z z a n łn u  i a u tu r9 n , 
r a z a m  p o łąc zo  .e  p rz y  u l ,  — 
S z p ita ln e*  — d o  w ynajęcia — 
W ia d o m o ś ć  w  H o te lu  Po l!* '

Kręgirstwu-naj
zł. 2’SOj sztuką krągąrutw* B  
2 JP ,Jk rągaratw e i ł .  4. A d re s : 
K§ Paw , 'Wslfi, K r , |q ę  Jr/Grzy- 
m ałews. 21721

Worochta
P enajonat „L iljena", jssw  rokoje, 
w erandy, w odociąg i, łazienki, 
stylow a sala, aalenik, sm aczną 
kuchnia. C eny n isk ie . 20078

Czyszczenie
ścian i sufitów , W iórew snie  po- 
ssdzek. Cana ad pokoju 5 zł. 
„N ew ągo" Lwów, S enatoraka 7. 
tal, iS S l  1239

3 atrty
(B i go, nolng, plaże) to  NIE 
M IR O W -ZD R O J J -  kąpj«.le t ia r
ezane, gazow e, tle  (twe, pia cc 
we, berew iaow *, Klim >t łagodny, 
okolica auebs —  spokój, ci»*i 
Inform acje : Zarząd. 21730

Jaremcze
aaiwy.

oki
Pensjeuat „MA JE ST IC ’ 
kw intniejszy ko m fo rt, poKo)o 
jasno słoaeezae , b ieżąca gc |Ca 
i zimna w oda, łazienki, e lek try ­
ka, radjo , garaża, ta rasy  do le ­
żakow ania, dw um ergaw y park , 
doborow a kuchnia. W łasny *a- 
rząd. C eay um iarkow ane. e*74C||

Torebek
dam skich j, icow nia  „Barasz 
mieści sic  obecn ie  przy Zim -o- 
wieza 1 (Lwów).___________ 194 !

Pantofle
dam skie, r-k o ln e , wykonuje je 
dyna Lwowska W ytw órnia „Ibis* 
Lwów, obeeBie M ickiewicza 26 

1008

P a tu i . t . j  już od 
szkolnej łąw ki .G a l, ^ 

a n ap ltł.r* ' «d SOijjjajkony
groszy w y  k e n  u jo

Dwa
pokoje, komfort na II pię­
trze, Kraków, Józefitów 10. 
oa 11 — 1 u dozorcy. 80072

r a ,  K ra k ó w . 30074

Elegancki
pokój kaw alerka niekrę- 
pujacy, frjn tg w y . (Ha sa n a
j j ą  e t a n o w i a k  i j .  K r a k ó w ,  
Z w is  'z y n le c k a  18, m . 4. 30075

Komfort
4 pokoje % prtynaidżpoięiamli 

wsrandy, Willa
ogrodów, Krakówłwśróel pól

starannie  z tó ą ia a a  Szwedzka 10. — zaraz do wy
aapraw ki. kwev n a ję Cia
K sp erm k a  14 ( v
przeciw  Kiną, 131)

Nsprewy
nllji oWanią par?i;dzi lskar. 
Bkj jh OT V ąpscjnlpoBf ostrge. 
nią brzytew rn tą8gy .,ek  do 
strćyżetifa włosów. L. Kna- 
piński. Krąków, MijfoUjska 7,

30078 te l. 105-05.

Z n a n a
Firm a G red eck i Lwów, P ie k a r­
ska 1*. Po lecą  Ola stom iu iych  
w daw epw  rekłam ow a wyt iwe 
zdrowe na m»«le pb iądy . V 19i|

lio
wynajęcia m.eszkanię 3-po- 
kojov\ i, komfortowe, ul, Sn?n 
kiewicza. 3\'adomJŚć: Fm& 
„Przemysł*1 Kraków, ul, śrey

Humor

i  a  1. te la f, 123-48. 30071

M agazyn Pap ieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuaka 2, te!. 34-30, 
poleca P ap iery  i p rzybory  t e ­
chniczne. 406

2-pokoiowe
mieszkanie pełnokomfortjwe, 
z msblami lub bez, pięknie 
położone oddam za p oucze­
nie 4.000' zł., k tćrs -zabezpie­
czę hipotecznie na tynr amym 
domu i zwrócę terminowo. 
Szczegóły: Drł Maszler. Kra­
ków Zielona (Sarago) 10. ?

30070

Przytomność umysłu
Przytomna' małżonka (do męża, k tó re g o  zaezyna po­

żerać krokodyl): — W  tej chwili wyjmij pugilares i rzuf 
mi tu!

«  n  a a  r  ^  y  a a  F a b r y k a  w y r o b ó w  s t o l a r s k i c h  —  r o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 4
M A R C ł r S  I  R  V  U  A K  I J  Y N wykanuje wszelki# rob- ty  budow lana, ządzeuia sk lepcw c, p a rta ła , specjalne u rządzen ia  d 'a  szkół

rrą tj0WyCb i  prywatnych* — Ław ki, tab lice , di^agtoria, stoły 4\a cham ji i fizyki war alki cii syatam ów 
L w t f w  S U D i ń S k l e a O  7  t e l  l l o n :  2 4 - 1 4  zagrauyjgąych. K c d |J» .il(#  bezD łatnia o b r o t n a  pocztą. 738

’ K 3    '  t —  - m m m m m m ?

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
K aklum y w t e k ie ie  i
Na 1-szej stron ie  • .  .  • •
C ała  1-Bza :rona . . . • .
Na 2-giej I 3-ej atrenie .  .
C ała  2-ga lub 3-cia strena . 
na dalszych s tro n ach  teks tu  
Cala atronn • • « • • • •

zł. 1-50
„  1.200-— 
„  0-80
. Ó 00--

0*70 
-  60 -

Różne r e k la m ń
Kom unikaty I artykuły reklamowe 
N a stronie kronikarskiej • • • 
W dodątkn literacko-naukoW ym ., 
Nekrologi do n00 ran-. * * •

„  „  300 ,, . • ,
„  powyżej 300 mm.

ZL 1 .-
0*80
1-—
0*50
OflO
1*—

Ogłoszenia drobne i
Ogłoszenia za tekstem  za urn. • . z ł .  0*30
Na osL st-onie i wzród drob . (6 łu n .) n 0*30
O głoszenia drobne L słowo • « • „  0*10
Matrym snial n e .  . . « • • • •  m  0*20
Dla poszukujących pracy sa  słowo „  0*05 (
Drobne ogłosz. przyjm uje r ię  tylko za gotówkę.

łamie. Podwyżka cen o jło sreń  m orę nagtąpió w każdym cwale i  obowiąwjei t a U s  t i  ogło«wo!af k tóre roaUły 
ryńrv ' cone. — Za zastrzeżenie mUjaea doli e ra  fi ę 25pree. — Za układ tabeleryoiny doliesa Się 50 pro*.P o dstaw ą obliczenia jest 1 m|m w 1.

7«n.ówione Poprzednio, a  nie były zgóry zapłacone. — z a  zasirzezem e mwjaea u g u u i
O głoszenia w num eracji św iatecznycjj^ iU dzjelrv^ch_(^_datĄ ^on ie d z ia łk o w ^ k o sz tn il^ 2 2 ^ 1 i^ l2 iS i^ ^ » » M M M ^ M M M M M M i^ i

Wydawca: Mgr, D, Maclelka. Czcionkam' Sp- 7. o. o, MfiCllfltóttftgO A

Omyłki, k tó re  zl. -  niczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania z wron, 
gotówki ani taż nie obowiązują Adm inistracji 
do bezpłatnego powtórzenie anonrn. Komuni­
katów bezpłatnych nie um ieszcza się- Zniżek 
nie ndziela się. Reklamacje miejsi we uw ■ ięd- 
nia się do dni 3-ch, zamlejseow. dn dni B-mlu 
od daty  ukazania się ogłoszę na, Za gzest- 
p la rie  dowe owe l.r-zy e t ,  25 gr. Ogłoszenia 
do nnmeru bież. przyjm uj- się Jo godż. 16-ej

Odoow, red. M arian Ostrowski.


